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i rozwiazanie zrzeszeń maSOŃSK 


Dwa doniosłe dekrety P. Prezydenta RiP. 


Wczorajszy „Dziennik Urzęsį nia wiadomości lub używa ine 


dowy" przyniósł nową serię de 
w. Dwa z nich mają duże 
znaczenie polityczne i są szero 
O e w popa” 
cznych. to: dekret „O o» 
chronje niektórych interesów 


państwa” oraz dekret „O roz: | fats 


wiązaniu zrzeszeń wilnomular» 
skich”. 


1-24 a paliwo Hipa 
twa obejmuje przestępstwa 
przecjw obronności Państwa i 
przestępstwa przeciwko niezale: 
mości życia politycznego i prze 
stępstwa przeciwko  porządko: 
wi publicznemu. 

Szczególnie ostro karane są 
wszelkie przestępstwa, ztnierza” 
jące do osłabienia obronności 
Państwa, a więc uszkadzanie 


przedmiotów, lub urządzeń, słu [b 


ża . wojskowej obronie 

Państwa. Czyn taki popełniony 

w okresie wojny podlega karze 
otniego więzienia 


Kto “publicznie rozpowszeche 


Dymisja prem. Składkowskiego 


Rządu nie została przyjeła przez P. Prezydenta R. P. 


Dnia 23 listopada b. r. w po- 
ładnie p. prezes Rady Mini- 
strów gen. Sławoj Składkowski 
zameldował się u Pana Prezy» 
denta Rzeczypospolitej i złoży 
na jego ręce dymisję rządu. 

Motywem dymisji było zakoń 
czenie prac powierzenych obec 
nemu rządowi przez Pana Pre- 
zydenta. 

P. Prezydent R. P. dymisji 
nie przyjął i postanowił, że rząd 
obęeny ma nadal sprawować 
władzę. z 


Zmiana rządu w Polsce jak 
wnosić należy z ostatnich wy- 
darzeń politycznych nie jest 
projektowana na najbliższe mie 


ZE Nh WE a WO uc On T EW 


Gdańsk wprowadził ustawę rasistowską 


GDAŃSK. We wczorajszym 
wydaniu gdańskiego Dziennika 
Ustaw ogłoszony jest dekręt se- 


narodowego | ną 


nych środków celem podważe» 
nia zaufania do waluty polskiej 
lub kredytu podlega karze wię: 
zienia dò lat 3. Tej samej karze 


podlega ten kto dostarcza za, 


granicą towar słałszowany lub 
zywie oznaczony. 
Do przestępstw politycznych 
ka się następujące przepisy 
ekretu: 


— Obywatel polski, który w 
związku z działalnością politycz 
w Państwie Polskim przyj: 
muje od osoby działającej w in 
teregiż obcego rządu dla siebie 
lub innei osoby korzyść mająt: 
kową, albo jej obietnicę, bądź 
też „De takiej 
karze więzienia, 

— Obywatel polski, który 
wchodzi w porozumienie z o$o= 
ją działającą w interesie ohcźgo 
rządu lub organizacji mięuzy: 
narodowej w celu działania na 
szkodę Państwa Polskiego pod: 


żąda podlega 


bo |lega karze więzienia. 
RY ę 


razie skazanła za dwa wy 


żej wymienione przestępstwa 


siące, zwłaszcza wobec rozpo- 
czynającej się niebawem sesji 
budżetowej izb parlamentar- 
nych. Nie są również na najbliż 


i zapowiada interpelacje w sprawie dekretów 
PARYŻ. Gripe parlamentar j realizując swą nową politykę. 


na socjalistów obradyjąca pod 
przewodnictwem Bluma, uchwa 
liła domagać się niezwłocznego 
zwołania parlamentu, zapówia: 
dając interpelację w sprawie po 
lityki rządu i ostatnich dekre+ 
tów finansowo = gospodarczych 
celem wyjaśnienia na jakiej wię 
kszości rząd zamierza się oprzeć 


natu gdańskiego o wprowadze- 
niu ustaw rasistowskich, doty- 
czących ząwierąnia małżeństw i 


Kto zapład kontrybucję! 
Zwolnieni bedą Żydzi, których majatek nie 
przekracza 5 tysięcy marek 


BERLIN. Dziennik urzędo 
wy Rzeszy ogłosił podpisane 
“rzez mir. tra finansów Rzeszy 
przepisy wykonaweze w Spras 
wie złożenia kontrybucji przez 
Zydów, od której zwolnieni są 


również Żydzi, których mają: 
tek nie przękracza 5 tysięcy ma 
ręk. 

Danina wynosić będzie 20 
proc. posiadanego majątku 1 


płatna będzie w czterech ratach. kary ciężkiego więzienia. 


ników wybuchł strajk okupa- 


cyj radiowych, oraz kary za 
przekroczenie tego zakazu do 3 
miesięcy aresztu į grzywny do 
3.000 zł. oraz ewentualną konfi 
*atę aparatu radiowego. 

Tak w skrócie przedstawia 
się główne postanowienie dekre 
tu o ochronie państwa, który 
wchodzi w życie z dniem oglo: 
szenia. Wykonanie poruczone 
zostało Ministrowi Spraw We: 
wnętrznych oraz Ministrowi 
Sprawiedliwości. 

Następny dekret głosi, iż lo: 
e masońskie zostały rozwiąza: 
ne, działalność ich na obszarze 
całego państwą zakazana. Mają 
tek „lóż” zostanie skonfiskowa: 


blicznych i obywatelskich praw 
honorowych. 

Dalsze artykuly dekretu ty- 
czą się przestępstw przeciwko 
porządkowi publicznemu. Do 
tej kategorii zaliczone są nawo: 
ływania do strajku powszechne: 
go ogólnego zamknięcia zakła: 
dów przez pracodawców, wstrzy 
manie dowozu żywności do 
miast. Za przestępstwa te gror 
zi kara do 5 lat więzienia. 

Za rozpowszechnianie i prze: 
wożenie druków, nawołujących 
do wymienionych przestępst gro 
zi kara do lat 3. Wreszcie za u: 
dział w związkach mających na 
celu zbiorowe zamknięcie war: 
szłatów pracy dekret przewidu» 
*'e karę więzienia do lat 5. 

Pośrednictwo w załatwianiu 
spraw urżędowych przez wpływ 
na urzędnika i przyjmowanie za 
ło korzyści majątkowych pod: 
lega karze więzienia lub aresztu 
do lat 5. Dekret przewiduie da: 
lej możliwość zakazu odbioru 
= td ri zagranicznych stas 


sąd może orzec utratę praw 


BUDAPESZT. 23 b. m. wi 
godzinach południowych odby, 
ło się posiedzenie izby posłów, 
na którym premier Imredy przed 
stawił swój nowy gabinet. Po 
wczorajszym rozłamie w łonie 
partii rządowej dzisiejszemu po 
siedzeniu parlamentu  towarzy 
szyło niezwykłe  zainteresowae 
nie.. 

BUDAPESZT. Węgierska a- 
gencja telegraficzna komuniku- 
je: „W izbie deputowanych rząd 
podczas głosowania nad sprawą | 


szą przyszłość spodziewane prze porządku dziennego okazał się 


sunięcia na stanowiskach kie- 
rowników poszczególnych resor 
tów. 


przekreśla możliwość 
PARYŻ. W. poniedziałek 


przed południem zapowiedźia: 
no oficjalne ogłoszenie francus: 
ko = niemieckiej deklaracji, któe 
ra według „Temps'a” dotyczyć 
ma następujących J<ch punk- 
tów: 

1) uznanie obecnych granic 
francusko » niemieckich czyli sta 


LILLE. W 40 fabrykach w o 
kolicach Valenciennes, zatrud: 
niających ogółem 26 tys. robot: 


cyjny. Żandarmeria i gwardia 
lotna przystąpiły do zdjęcia o% 
kupacji. Dwie okupowane faz 
bryki w okolicach Dunkierni zo 
stały ewakuowane. 

PRAGA. 23 b. m. ukazał sie 
komunikat urzędowy, który 
stwierdza, że wobec ostateczne- 
go uregulowania granic Czecho 
słowacji z Niemcami, Polską i 
Węgrami, rząd podejmuje spra- 
wę gwarancji międzynarodo- 
wych granic państwa. 

BUDAPESZT. Premier Imre- 
dy wczoraj późnym wieczorem 
złożył oświadczenie, określające 
stanowisko rządu w sprawie Ru 
si Podkarpackiej. Premier po- 
wiedział m. in.: 

Rząd węgietski zawsze doma- 
gał się prawa samostąnowienia 
dla Rusi Podkarpackiej. Ze sta- 
nowiska tego nigdy nie zrczy- 
zane. « gnował. bo to uważa za jedynie 

Za przekroczenie powyższych | celowe i pożądane rozwiązanie, 
postanowień dekret przewiduje | Rząd uczynił i uczyni wszystko, 
by życzenia ludu karpatoruskie 


spraw służby domowej. 


Dekret określa kto jest Ży- 
dem, kto jest mieszańcem ży- 
dowskim i kto z narodowości ży 
dowskiej uważany jest jako 
Żyd. 

Na podstawie dekretu zawar- 
cie związku małżeńskiego po- 
między Żydem z jednej strony, 
a obywatelem gdańskim krwi 
niemieckiej lub innej rasy aryj- 
skiej z drugiej strony jest zaka- 


z Z R S TRZA WZ ZZ WTZ ZOE ZO OZ O O ZZOZ Z ZZA AÓ YZ ZZ ZZO 


do» 
Kto trać będzie u: 
dział w stowarzyszeniach wolno 
mularskich względnie popierać 
będzie ich działalność podlegać 
bedzie karze więzienia do lat 5. 


MAAT e CCC IOK UJ AGYOA 


ny i przeznaczony na cele 
troczynne. 


Barcelona 
zbembardowana 


BARCELONA. Wczoraj 6 
godz. ll-ej 8 samolotów bom- 
bardujących gen. Franco doko- 
nało nalotu na Barcelone. Wed- 
le dotychczasowych doniesień o- 
fiarą bombardowania padło 41 
zabitych i 70 rannych. 


OCE W Z O Z 
Premier Węgier ustąpił 
nie uzyskawszy większości w -zbie deputowanych 


w mniejszości, uzyskując 94 gło 
sy przeciwko 115. 

Natychmiast zebrała się rad: 
ministrów, po czym premier Im 
redy udał się do Regenta Hort- 
hy'ego. 

W późnych godzinach wieczo' 
nych oświadczono półurzedowo. 
że premier Imredy podeżus dr. 
giej audiencji u Regenta Hort- 
hy'ego przedłożył mu dymisję 
całego gabinetu. Regni za- 
strzegł sobie czas du narvsłu * 
rozpocznie we czwartek „ozmo 
Wy z kuu:.mi politycznyini. 


Deklaracja fra! cusko-niemiecka 


nowych rewindykaci 


bilizacja teraźniejszego stanu 
faktycznego. 
2) zobowiązanie porozumie: 


wania się w razie 
dzy obu krajami. 
3) zapewnienie, 
stron nie będzie 
wobec drugiej z 
vindykacjami. 


sporów mię: 


ze ządna zt 
występowac 
nowymi es 


Czesi ogłaszają koniec konfliktu 


a Węgrzy obiecują dalszą walke e Ruś 


go zostąły zrealizowane”, ali 
równocześnie w pełnej świa- 
domości swej odpowiedzialno- 
ści oraz znajomości sytuacji 
zagraniczno - politycznej musz. 
oznąjmić, że nie możemy sie 
wdać w żadną nieprzemyślan: 
akcję, która nie daje nadziei na 
trwałe jej ręzultaty. 

CEBA | 


Morderca sobowtóra 


skazany na śmierć 
PIOTRKÓW. Przed Sądem 
Okręgowym w Piotikowie za- 
keńczył się w dn. 23 b. m. pro- 
ces przeciwko Ignacemu Paster 
nakowi, oskarżonemu o zamor- 

dewanie swego sobowtóra. 
Pasternak został sxazany na 
pozbawienie wszystkich praw i 
karę śmierci przez powieszenie. 


Str. 2 
Kalendarz dnia 
; PIĄTEK 
| Katarzyny po mę 
Erazma. | 
Słówiański: Chwa» 
limita. 
Słońća wśth. 7.12, 
Listopada 5 mię. 
uuu zach. 1340. 


KRONIKA HISTORYCZNA 
795 Abdykacja króla Stan. Augu- 


stà.. 
1800. W Warszawie powstaje Tow. 

Przyj. Nauk. 
*S63. Józef Hauke s Bosak, wódz 

powstania zdobywa Opatów. 

PRZYSŁOWIA. LUDOWE 
Św, Katarzyna adwent zawiązała. 
Smutna jest dziewczyna co się nie 
wydała. 
RADY PRAKTYCZNE: 

Turkusy należy strzec od  zatłusze 

czenia, bo zaraz robią się zielone. 
CIEKAWE WIADOMOSCI: 

Torpeda została wynaleziona w ro» 
ku 1776 przez Bashnela. 

Grenlandia, mająca 2.174.000 ki- 
lom. kw. jest najwiekszą wyspą na 
swiecie 

Polski przemysł rybny na wybrzes 
żu zatrudnia obecnie około 2.000 pras 
cowników. 


PAUL BRINGU 


ER 
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Przedruk wzbroniony 


 Hollywcod — raj i piekło kobiet 


DUCHY HOLLYWOOD 


Autóra odwiedził jegó Bobiy žna- 
jomy, reżyser Florey i zapropońno- 
wał, aby odwiedził cmentarz w Hol- 
ływood. 

47 


— Musi pan wiedzieć — cią- 
gnał dalej Florey — że w Ame- 
ryce, a specjalnie tutaj, ziemia 
dla umarłych kosztuje bardzo 
drogo. Cmentarze są przedsię- 
biorstwami prywatnymi, które 
konkurują ze sobą i reklamują 
się jak wszystkie inne przedsię» 
biorstwa. Nie rzadko widzi się 
ogłoszenia w gazetach lub 
świetlne reklamy następującej 
treści: „Każcie się pochować tu 
taj. Nigdzie tego lepiej nie ro- 
bią'. 

Jeden z przedsiębiorców po- 


KUPON 
KólĘcAT A 9090, 594 
Nazwisko 4 ` „ a 
Adres - . a . . . 
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kolor dotychczas używanego 


ZDOBĘDZIESZ POWODZENIE U MĘŻCZYZN, PIELĘGNUJĄC 
RACJONALNIE CERĘ! 


Najwybitniejsi lekarze dermatolo- 
dzy, zalecają stosowanie środków ka- 
smetycznych, zawierających wita- 
miny. Odkrycie witamin jest dla 
kosmetyki ukcronowaniem jej dą- 
żeń I celów. Puder „Penny“, zawie- 
rający witaminy, odżywia, konser- 
wuje i uszlachetnia cerę, czyniąc ją 
zdrową i powabną. Przy stałym uży- 
waniu- witaminowego pudru „Pen- 
ny“, cera nabiera wyglądu młodzień- 
czego, staje się aksamitna i idealnie 


matowa. 

Pamiętajcie Piękne Panie! Wdzięk 
i powodzenie zapewni Wam idealnie 
matujący Puder Witaminowy „Pen 
ry'. 

Bezpłatną próbkę Pudru Witami 
rowego „Penny* otrzymać można du 
nadesłaniu wyżej umieszczonego ku 
ponu za załączeniem znaczka poczto 
wego za gr. 15 pód adresem —firma 
„Giłot", Warszawa — Wronia 71. 


Na małej wokandzie... - 


(A.E.) Jegomość o bardzo 
poczciwym wyrazie twarzy, z 
czerwoną kamizelą na brzuchu, 
stanął przed stołem sędziowa 
skim. 

— Czy Augustyn Baran? 

— Tak jest, proszę sądu wy» 
soklego. 

— Oskarżony jest o kradzież 
uprzęży należącej do Bronisłas 
wa Sawickiego. Czy przyznaje 
się do winy? 

Pan Baran stał w milczeniu. 

— No! — nalegał sędzia. — 
Czekam na odpowiedź. Przyzna 
je się pan do winy, czy nie? 

Oskarżony westchnął ciężko. 

— Niech się pan sędzia nie 
dziwi, że nic nie mówię, ale ta- 
kie ciężkie pytanie mnie sąd za: 
dał, że faktycznie człowiek jest 
w kłopocie. 

Skoro jeżeli by mnie pan sę: 
dzia o co insze zapytał, na przys 
kład, jaka jest różnica między 
palcem a wieżą ratuszową, — to 
bym od razu odpowiedział: że 
A nonia obefrzeć nie można, 
a palcem — tak. 

Także samo bym przez namys 
słu odpowiedział na  pvtanie. 


dlaczego księżyc jest blady? Bo 
po notach wędruje, rie wysypia 
się, i dlatego rumieńce pośtra» 
dał. | 

Na wszystko odpowiedź mam 
gotowe. ` 

Zapyta mnie na przykład pan 
sędzia, jakie potrawe zwierzę w 
gębie trzyma, zanim ją człowiek 
opchnie? Wiadoma rzecz, że 
ozór. 

A jaki artykuł stworzenie z ty 
łu wypuszcza, który człowiek 
później następnie ze smakiem 
zjada? Od razu odpowiem, że 
jajko. 

Ale czy się przyznaję do wie 
ny? Tego jeszcze nie mogę po» 
wiedzieć, proszę sądu wysokie» 
go. | 

No bo jakżesz to? Zara ne sa- 
mem początku? Tak nie można! 

Trza się ździebko zastanowić. 
Zobaczem, jak sprawa pójdzie, 
co świadki powiedzą... i 

Później to odpowiem! | 

w a © 


Sąd po przesłuchaniu świad: 
ków uznał winę oskarżonego 


grzebówydh wpadł. na pomysł 
zainstalowania: radia i automa- 
tycznych apartów, będących sta 
le w ruchu w grobowcach.i mau 
zoleach. „AŻ do chwili udania 
się na wieczny spoczynek bę- 
dziecie mogli słuchać Binga Cro 
sleya* — głosiły jego olbrzymie 
afisze na murach Hollywood. 
Pomysł ten jednak nie miał po- 
wodzenia. 

Cmentarz, na który udaliśmy 
się, mieści się na terenach ha- 
leżących do Paramolintu i przy- 
legających „do studio. Wkrótce 
doszliśmy do bramy z białego 
porfiru, na której była umiesz- 
czona mała tapliczka z napisem: 
„Beautiful Hollywood". 

Była to nazwa cmentarza: 
„Ładny Hollywood". 

Muszę przyznać, że cmentarz 
wywarł na mnie oszałamiające 
wrażenie. Był to wspaniale u- 
trzymany park, w którym było 
pełno drzew, kwiatów, fontann 
i basenów. A tu i ówdzie widzia 
ło się groby, ż których jedne by 
ły bardzó proste, a irme prze- 
ładowane posągami, lub moty- 
wami alegorycznymi. Nie. było 
jednak, jak to jest u nas przy- 
jęte, alei — równych. rzędów 
grobów. 

Pośrodku znajdowało się cen 
tralne olbrzymie mauzoleum, cą 
łe z białego marmuru i ozdąbio- 


grala rolę zakochanej w Johnie 
Giibercie- wieśniaczki w. filmie 
„Wielka Parada“. Obecnie spo- 
czywają oni obok siebie. Zacho 
rowała ona na gruźlicę i trzy la 
ta męczyła się biedaczka, nie 
mając środków na leczenie się. 
Każdego więc miesiąca urządza 
liśmy kwestę w studiach, zbie- 
rając w ten sposób pieniądze na 
opłacenie sanatorium, w którym 


przebywała. 
A oto Ludwik Wilhelm, wà- 
riat z „Na Zachodzie bez 


zmian”. Tutaj zaś leży reżyser 
Murman, obok niego producent 
Shermann. A tu Wallace Reid, 
kowboj o błękitnych oczach, któ 
rego zabiły narkotyki. 

Tu znów leży. Barbara la 
Marr, która uporczywie walczy 
ła z gruźlicą w ciągu. czterech 
lat. Osierociła dwoje dzieci, któ 
rymi zaopiekowała się aktorka 
Saru Pitts. W ciągu wielu lat 
przynosiła codziennie świeże 
kwiaty na grób swojej przyja- 
ciółki. Czas jednak mija i za- 
pomina się o zmarłych. Jak pan 
widzi, leżą: tutaj teraz sztuczne 
kwiaty.. ... . 

Natomiast Saru Pitts dotrzy- 
muje słowa, jakie dała zmarłej 


i opiekuje się jej dziećmi, które | 


są ładne i zdrowe. 
W pewnej chwili Florey w 
milczeniu wskazał palcem na 


ne witrażami, jak katedra. Jest! jedną z tabliczek. Przeczytałem 


ono podzielone na sale i kaplicz 
ki. Wszystkie ściany, nawet w 
przedpokojach, są podzielone na 
kwadraty, które przypominają 
szufladki umieszczone jedna 
nad drugą. Każdy- z kwadratów 
jest niszą, w którą wsuwa się 
trumnę. Na kamieniu, który za 
myka otwór ryje się nazwisko 
i datę. Przy każdej niszy znaj- 
duje się specjalne miejsce na 
kwiaty z posrebrzanego metalu. 

Nasze kroki rozlegają się do- 
nuśnym echem po sálach. 

-— Dwieście zmarłych znajdu 
je się tutaj — oświadczył Flo- 
rey. — Znałem ich wszystkich. 
Wszyscy zmarli w młodym wie- 
ku, zabici przez piekielny rytm 
piekielnego wyścigu 6 sławę. 
— Czy Jean Harlow jest tu- 
taj? 

— Nie. Wybudowano dla niej 
specjalne rhauzoleum w dolinie. 
Prędko zostanie zapomniana. 
Najpiękniejszym w niej, 
wszystkich pociągało, było jej 
zdrowie, jej skóra koloru złota 
i jej miłość życia. Turdno sobie 
wyobrazić zniszczoną, skostnia- 
łą Harlow. ŁA 4 

Już tok minął od*jej śmierci, 
a mimo to pewien mężczyzna co 
wieczór odwiedza jej mauzo- 
leum i opuszcza je. po godzinie 
z zaczerwienionymi oczyma. 
Jest to Wiljam Powell. Nigdy 
jednak o niej nie wspomina. 

TRUMNA | 
BEZ POMIESZCZENIA. 

Nagłe -Florey zatrzymał się i 
rzekł: 

— W tym miejscu spoczywa- 
ją zwłoki Renee Adoree, która 


Barana za udowodnioną i skas |» 


zal go na miesiąc aresztu. 


co! 


na niej następujący napis: „Nr. 
204 -- Rudolfo Gugliemi (1895 
— 1926)“. . 

Był to- grób Rudolfa Valen- 
tino. : 

— Valentino pozostawił po 
sobie pełno długów — oświad- 
czył' Florey. — Jego przyjacie- 


le spłacili największe z nich. 
Nie pozostało więc pieniędzy na 
pochowanie go i jego trumna 
stała w ciągu tygodnia na cmen 
tarzu na trawniku, pokryta sto- 
sami kwiatów. W końcu kwiaty 
zwiędły i umieszczono trumnę 
tymczasowo pod stołem w cha- 
cie ogrodnika. Stała ona tam 
osiemnaście miesięcy. W koń- 
cu bogata rodzina włoska, Mat- 
his Bolboni, która zakupiła o- 
siem miejsc w mauzoleurń, zgó 
dziła się udzielić góściny Valen- 
tino w swoim grobowcu rodzin- 
nym. 

Umieszczono więc jego trum- 
nę w jednej z nisz, przeznaczo- 
nych dla nich. Ale z czasem Bal 
boniowie zaczęli umierać. Za 
każdym razem gdy potrzebna 
była nisza dla jednego z człon- 
ków rodziny, przenoszono trum 
nę Rudolfa Valentino. . Obecnie 
siedem nisz jest już zajętych. Pa 
zostaje przy życiu tylko jeden 
Balboni. Valentino przebywa 
więc na razie w jego niszy. Gdy 
on umrze, Rudolf wróci pad 
stół ogrodnika, lub powędruje 
gdzieś pod płot. 

Jest an zabalsamowany. Je- 
Śli pan chce, mogą nam otwo- 
rzyć trumnę. Wówczas ujrzy 
pan jego trójkątną twarz, wy- 
stające kości policzkowe, migda 
łowe oczy i jego ładne usta. 
Broda urosła mu prawdopodób 
nie w ciągu dwóch dni po śmier 
ci. A on tak nie lubi, aby wi- 
dziano go, gdy był nieogolony.. 


Jutro: 
„Wallace Beery — 


| przyjaciel dzieci" | 


Policjant zastrzelił więźnia 
który usiłował zbiec 


Na polecznie władz sądowych z wię 
zienia tczęwskiego przewożono do 
więzienia w Skarszęwach pod silną 
eskortą Kilku niebezpiecznych przes 
stępców, skutych kajdanami po dwóch 

Tuż przed więzieni-m skarszewskim 
jeden z więźniów, Ignacy Kaźmiėrs 


czak, zdołał wyzwolić się 3 włłgów I 
rzucił się dò ucieczki. Gdy mimo na” 
wolywań ostrzegawczych nie zatrzy 
mał się jeden z policjantów wystrzes 
lit z karabinu. 

* Ranny w głowę zbieg 


poniós 
śmierć na miejscu. 


Straszny wypadek na przejeździe 


Pociąg oscbowy 


Pod pociąg osobowy idący z Brod» 
nicy wpadł na niestrzeżonym przejeż 
dzie pod Rypinem gospodarz z Bo: 
żynina, 6śrletni' Gustaw Pokręt, po: 
wożący dwukonną. furmanką: Pokręt 
doznał złamania rąk i okaleczenia gło 
wy, a towarzysząca mu S2sletnia żo: 


na, Marolina į 12-letnia córka, Boże: 
na — wstrząsu mózgu i ogólnych o: 
brażeń. 


Jeden koń został zabity na miesjcu, 
grusi pokaleczony, furmanka zaś roz 
ta. 


DINOL — DONT 


rzeczywiście " 
najlepsza PASTA do 


Nasz wielki konkurs filmowy 


Trzynasta lista zakwalifikowanych 


przez komitet redakcyjny 
Zgodnie z zapowiedzią podajemy dziś trzynastą listę kan- 
dydatek i kandydatów, zakwalifikowanych przez komitet re: 


dakcyjny: 


Witold Groszkiewicz, Warszawa 
Zdzisław Hebda, Warszawa 
Henryk Ataniel, Warszawa 
Andrzei Bagan, Białystok 
Henryk Modzelewski, Warszawa 
Tadeusz Czarnecki, Grodno 
Mieczyciaw R. 
Helena Kołodziejska, Warszawa 
Janina Filipowska, Warszawa 
Tadeusz Bielecki, Warszawa 

TUTRO DALSZY CIAG LISTY 


Gula, Warszawa 


- Mnie się od 


Nr. 30 


Ost: tnie 
2 dni 


TANIEJ SPRZEDAZY 


PLATERÓW 


w tabryce 


FRAGETA 
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Elektoralna 16 3-7" 
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Kącik 


km o) 


Za predki 


— Subiekt w sklepie przede» 
wszystkim musi być prędki! — 
twierdził pan Figa, właściciel 
sklepu materiałów piśmiennych 

Ale ostatnio zmienił zdanie. 

Bo to było tak. 

Pan Figa nie był zadowolony 
ze swego dotychczasowego su- 
biekta. 

— Pan jesteś Ślimak, nie su- 
biekt! — oznajmił mu pewnego 
razu — Pań jesteś za powolny! 
A mnie jest potrzebny subiekt 
z temperamentem! Subiekt u 
mnie musi być ekspres! Błyska: 
wical 

Odprawił powolnego subies 
kta i zaczął szukać nowego. 

Kandydatów zgłosiło się wie 
lu. Pan Figa przyjmował każde. 
go OLET oglądał go = Stóp 

owy, a następnie mówił: 
Niech pan dojdzie do 
drzwi i wróci do mnie z powro» 
teml | 

Kandydat dochodził do 
rzwi i wracał i wtedy pan Figa 
podawał mu rękę, na pożegna: 
nie 1 mówił flegmatycznie. 

— Do widzeni asię z panem! 
Pan.dla mnie nię. jest odpowie: 
dni. Pan, za wolno chodzil, | 

Pośpiech to grunt U mnie 
subiekt musi być jak torpeda! 

W ten sposób odprawił trzy 
dziestu kandydatów i dopiero 
trzydziesty pierwszy. olśnił go z 
miejsca, r 

Jadnym skokiem znalazł się 
przy drzwiach i takim samym 
skokiem wrócił na poprzednie 
miejsce. Całą przestrzeń przebył 
w trzy czwarte sekundy. 
© — TO ja rozumiemi Przyjmu 
ję panal — oznajmił pan Figa i 
szybki kandydat został z miej» 
sca zamianowany subiektem w 
sklepie pan Figi l * 

owy subiekt przy ptacy do 
konywał cudów. Jednocześnie 
obsługiwał czterech klientów. 
Jedną ręką pakował towar, drus 
84 demonstrował przed kliens 
tem najnowszy typ wiecznego 
ióra, nogą podawał krzesło 
ented, a głową witał wchó» 


ch. 
Kz Figa rósł z zachwytu I za 
owolenia. í 


Ale pewnego diia przestał ro | klasyczn 


*nąć i gwałtownie zmalał 
"Miaowicię, kiedy pan Figa 
wyszedł na sekundę ze sklepu, 
subiekt, jak błyskawica, skoczył 
o kasy, jak ekspres, 
Meniądze i jak torpeda wysko» 
Gżył ze sklepu. 

Kiedy pah Figa wrócił nie ża 
m już ani subiekta, ani pienię: 

y 


== Jak m to szybko zrobił? 
— zdumiał się pań Figa = 
razu nie podobało, 
è ön coś ża prędko skaczel.. 
On był za prędki! 
4 teraz pan Figa zmienił zda» 
ie. 

Szuka tylko takiego subiekta, 
ktfty wolno chodzi. 

Napoleon Sądek 


Strzsziiwe pQźzry w Stanach Zjednoczonych 


LOS ANGELOS. W polu: 
dniowej Kalifornii szałeją wiele 
kie pożary lasów. 

W okolicach fopanga Cany 
on i Santa Monica oraz na 
wzgórzach San Bernardino poza 
ry lasów wyrządziły szkody, wy 
noszące miliony dolarów. 


Przeszło 200 budynków, a m. 


in. pałac Modelaine Carrol je- 


Rozstrzelanie dowódcy semizonu 


za dopuszczenie do spalenia miasta 


SZANGHAJ. Prasa chińska 
przynosi urządową informację, 
że spalenie miasta Czang-sza po 
ciągnęło za sóbą ciężkie kary 
dla winowajców. 


GIEŁD 


Rusi 
A 
WALUTY 


Dolar 3.28,5, Fr. franc. 13.86, Fr. 
szw. 120.05, Funt ang. 24.75, Gulden 
gd. 99.75, Korona czeska 10.40, 
niem. srebrna. 89. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dolarówka 42, 3 pr. inwest. I em. 
83.50, serie 91.50, Il em. 82.50, serie 
90, 4 pr. a sj 68.25, 4 i pół 
pr. pan, pe" aa aa PE” 68.25, 
4i pół pr. 3.50, 5 pr. LZW 
stare 76.25, 5 pr. LZW 1955 r. 22, 5 
"e LZ Łodzi 1933 r. 65. 


AKCJE 


B. Polski 130.50, Warsz. Węgiel 
32.75, Lilpop .87, Norblin 92, Ostrów 
włac 65, Starachowice 42. ` 


GOLFYiGARSONKI 

ELE © graph 
| _2 że nikt nie może twierdzić, aby 
4 Sytuacja polityczno - wewnętrz- 


NAJNOWSZE 


dnego z dyrektorów towarzystw 
filmowych Franka Lloyda pa» 
dło pastwą płomieni. 

Straty wynoszą kilkanaście 
milionów dolarów, 

Według dotychczasowych do 
niesień 10 osób straciło życie. 

Na północnych  przedmiee 
ściach Šan Bernardino wstyste 
kie domy zostały ewakuowane. 


Na rozkaz Czang-Kai-Szeka 
rozstruelany został dowódta gar 
nizonu m. Czanęg-sza, płk. Fin- 
tsi, przywódca órganiżacji „gra 
natowych koszul“. Rozstrzelany 
został również komendant po- 
licji m. Czańg-sza, Wen-dżun- 
fu, oraz dowódca jednego z puł- 
ków, Tsiu-kun. 

Oskarżono ich o walke ż Kuo- 
mintańngiem, sprzyjańie Japóń- 


M. | czykóm i niewykonywanie roz: 


Większość 
płomieniach, 

Na Los Angeles wiatr zniósł 
olbrzymie chmury dymu. Na od 
iegłość paru metrów nic nie wis 
dać. 

Sytuacja staje się ż minuty na 
minute grożniejsza. 

Zachodzi obawa, że wielu 
mieszkańców żywcem spłonęło. 


rumuńskiego z Sigmaringen. 
pociągu znajdowali się krewni 
króla, ks. Hohenzollern oras 
Franciszek Józef Hohenzollern. 

Po kilkuminutowym póstóju 
pociąg udał się w kierunku Bere 
chtesgaden. 


Śmiertelny wybuch 


acetylenu 
GENUA. Wybuch acetylenu 
spówodówał śmierć £ osób, a 9 
osób zostało ciężko porańió» 


nych. * - 


P;ojekt osiedlenia Żydów 


niemieckich w Alasce 

WASZYNGTON. Sekretarz 
spraw wewnętrznych lekeś ów 
świadczył, iż Stany Zjedńczóe 
né mają rożważyć możliwość że 
zwolenia Żydóm niemieckim na 
osiedlenie się w Alasce. . 

Minister dodał, że w sprawie 
tej opracowano już kilka prójes 

tów. 


kazów wojennych. Żdegradowa 
ny został gubernator prowincji 
Hónan, gen. Czang-tsin=czuń za 
„przestępstwa przeciw harodó- 
wi chińskietnu". 

Miasto Czang-sza żamieniło 
się w ruinę. Pięć tysięcy róbotni 
ków pracuje had usunięciem 
gruzów, powstałych ze spalo- 
nych i zdemolowanych domów. 


Xej przybył do Monachium po 
posiadłości stoi nadzwyczajny króla Karóla 
straszliwy | 


W mieście panuje 
głód i nędza. 


Sytuacja rządu Dal 


d : 
a pu Pra 4 


przedstawia się niezbyt pomyślnie 


LONDYN. Dzienniki londyń- 
skie omawiają w sposób pesymi 
styczny sytuację gabinetu Da- 
ladier'a. 

Jedńocześnie prasa angielska 


pomyślnie. cję przemysłową. Lewica utrud 

Premier Daladier chce być |nia akcję premiera, która napo- 
człowiekiem silnej ręki i prag- |tyka ra poważne trudności, co 
nie przywrócić równowagę bud- | się odbije ujemnie na przemyśle 
żetową oraz zwiększyć produk- I żbtojeniowym. | 


komentuje 4 zadówoleniem przy | 


jęcie zgótowane w Paryżu pre» 
mierowji Chambetlaińówi i lor- 
dowi Halifaxówi. 


„Daily Telegraph" zazńacza, 


na wë Francji kształtowała się 


RADIO BIELIZNA CIEPŁA 


6.30 „Ki 3 
ka. 6.50. Ati paa 
7.15 Piy kon Äudycja dla szkól. 
8.10 — 1100 Przer 11.00 


a spórtówy. 1535 
biadowa. 1 Driennik 


Rozmów. 
ena 1659 Stary | młodzi” = 


zenie oku 
2 
tosiywkowy. 20.35 Audycja informas 
cyjtu: 2100 „i ém: |" = pów 
wieść mówiona. 21.15 Koncert symiow 
alczny, 22.30 „Peożje wieku złotego”. 
45 Płyty. 2258 Przegląd 
23.00 Osłatnie władómości. 23 
23.15 Wiadomości z Polski. 


WARSZAWA Îi (Mokotów). 
1400 Trio Pólskicżo Radia, 1560 


py nano napadu tabun 
Re p 


TRYKOTOWA i WELNIANA 
ONA PAŃ, PANÓW I DZIECI 


MACSŻAŁKOWS 


KAGOLIOL 


pwd. „Marez, 
marss Dabrowski" m słuchowiskó dia | Coz OWNNNNNNNĆ a: 
č 


Uleg? zgnieteniu 


Na szosie pod Janòwkiem idąc os 


| |bok furmanki Teofil Łóchowski, sas 


mieszkały we wsi Bławice, pow. puł 
tuski, dostał się między własną fur: 
manike a Błójący przy szosie safhós 
chód ciężarowy, wskutek czego uległ 
sgnićceniw 


W stanie bardsó ciężkim przewit» 
ziono go do ezp. Dziec. Jezus w War 


5 Koncert] STAWIE. 


Napad rabunkowy 


W śródmieścia Bydgosze doko» 
owego. W czażit 

y w mieszkania Aleksandra Bogus 
awskiógo znajdowała się jedynie je 
po chora matka, wtargnął! jakiś oprys 
tsek, który glttępował chorą znalesio 
nymi w łódku bantlałami, żakneblo: 


= 15.55 Muryka operowa. 15.35 Siyi] wat jej ustó, a następnie przeszukał 


ne zespoły chóralne. 16.46 Wiad 
AW 


8 i 
1650 Kącik solistów. 17.10 Pagawęd: 
gospodarska. 17.25 Życie k 
ralne $tolicy. 1740 Płyty, 1900 = 
20.00 Przerwa. 2000 Kóncert sy» 
niczny, 21.00 Problem porirełu w u: 
bg Metąckim 4 gk Pieśni pols 
skie. 21. | . ŁA! ońicert popiw 
lany 2300 Sefthady. rps 


tos čale mieszkanie, 
16.45 Parę tiforinaeji. k mieszkanie 


zabierając cztery zło 


| | 
Odwółańie manewrów 
z powodu katastrofalnych huraganów 


LONDYN. Nad wyspakńi 


Pośrednictwo Anglii 


w konflikcie chińsko-japońskim 

TOKIO.. Jak donosi dziennik zaprzestania ruchu wńty- 
„Joszitsu“, ambasador angielski | japońskiego i bojkotu tówarów 
w Tokię odwiedził premiera ka, | japońskih. 
Konoe i: zaproponował pośre- | - 7 
dnictwo angielskie w konflikcie | ' W zamian Ahglia żąda zastosc 
japońsko = chińskim. Anglia wy |wanla zasady „otwartych 
raża. gotowość przedsięwziąć |drzwi* w Chinach, uzńania za- 
środki ku żaniechaniu dalszego |sady równych możliwości otóz 
oporu przez Chińczyków, òraz |gwarancji uszanowania ińtere- 
wpłynie na rząd chiński w kie- !sów Anglii. 


Rekordowa produkcja samolotów 


w Stanach Zjedneczonych 


WASZYNGTON.  Amerye 1000 samolotów, jako przecięte 
kańskie wytwórnie samolotowe |na produkcji miesięcznej- 
dążą do potrojenia swej pro» Niektórzy z doradców Roose 
dukcji. W ciągu najbliższych ¡velta wyrażają nadzieję, iż w cia 
kilku miesięcy  prawdopodob» |gu dwóch lat wydajność fabryk 
nie żóśtanie osiągnięta liczba |samolotowych zwiększy się dó 


w 12000 samolotów miesięcznie. 


Jakim kolorem będzie oznaczona 


ne mapie autostrada Wiedeń-Brno-Wrodław | 
RZYM. Berliński korespon=, W ten sposób dawna Austria 
dent „Stamiby”, omawiając umo | otrzyma bezpośrednie połącze: 
wę niemiecko » czeską w spra- | nie ze Śląskiem niemmiaćleini po- ` 
wie budowy autostrady Wiedeń- | przez terytorium czeskie. 
Brho « Wroclaw, zauważa, iż! Jest rzeczą ciekawą == pisze 
kutostrada ta pod względem woj | korespondent — jakim kolorem 
skowyrm i celnym uważana bę- | oznaczona będzie ta autostrada 
dzie za pas terytorium ńiemiec-| na nowych mapach geógralicz- 
kiego. nych: czy będzie tó kolor pań»: 
stwa czeskiego, czy teź niemiec- 
kiego. 
CEE (WE Aion 


Koń pod kołami kolejki 


Samochód osobowy, prowadzony 
przeż nieznanego kierowcę, wpźdł fa 
anke, należącą I pówożonź przez 


dalszym ciągu przeszkadzał wy 


brytyjskimi z zachodu ma|ruszeniu okrętów na pełne mo» 
wschód przeszła burza, która |rze. Nawet wielki sem „Queen 
spowodowała poważńe straty i |Mary' musiał zawinąć do por: 
zakłócenie w komiińikacji. Szyb ltu. 
kóść Wiatru dochodziła dó 70 
kin. na godzinę. 
Wczoraj wieczorem huragan 
uspókóił Się, ale Silny wiatr w 


Franciszka Grzybowskiego, zamiesze 
kałego w Jabłonnie. Wskutek sdetėsi 
fla wóz zosłał rozbity, koń zaś %padł 
na łór przejćżdżającej w tej chwil 
kolejki. Pociąg wpadł na konia | pezè 
Jechał go. Wypedkau x ludźmi nie by: 


i ; | RE 
Sprawność żołądka i kiszek 
sł jed ż ków zdrowia. jsirukgii. wigulki i i 
E fo aaa |ALDOZA taak ockom UOR AC" 
One pokarmy rozkludają się Iwo- |Nie wymagaja specialne: Ą 
tłąc subsłaneje gnilnó. zattuwaja- |Ślosuje sle i w buhołzeńiać 


żę. sroaniam. Usuwają zaległości | wątroby oruz nadmiernej etyłóści. 
iadka, działają łagodnie prsy ob- 


Manewry, które miały się od! to, 
być w póblizu Weymuth, zośta | Sprawca wypadku — kieo 
ły sdwołate. 


s 
móchodu zwiększył szybkość i zbiegł. 


„Bractwo Białych” wydało Irenie Podhorskiej polecenie 
Hy sprzątnęła Poradzkiego. Pewnego dnia, gdy ten wybierał 
się na spacer, rozległ się dzwon.k telefonu i Poradzki usły» 
szał dobrze znany sobie głos, 

Słowa, które Poradzki usłyszał trafiły go, jak 
piorun. Twarz jego nabiegła krwią. Oczy błądziły 
wokoło, jak u szaleńca. 

Ira! ” 5. 

Tak, to była ona. Ale bał się wymówić to imię. 
Jej glos wrócił mu pamięć p.ekla, z którego zdołał wy» 
dostać się... 

— Sewerynie! — słyszał głos — Muszę się z to- 
bą zobaczyć... Jestem taka nieszczęśliwa! 

Poradzki zadrżal ze strachu. Wydawało mu się 
że to nie ludzki głos mówi, że w s'uchawce odzywa 
się szatan, który pragnie go objąć ognistym języ: 
kiem i spalić... 

— Sewerynie, czy słyszysz mnie? 

— Innym razem, nie teraz... — wyrwały się z ust 
Poradzkiego słowa, których nie przemyślał. Nerwo* 
wo zawiesił słuchawkę, nie pożegnawszy s'ę z nią. 

Ale po chwili pożałował tego, co uczynił... Teraz 
„dopiero zrozumiał, że to nie byl koszmarny sen: to 
Irena dzwon''a. 

Nadarzyła się taka świetna okazja, by ją oddać 
w ręce władz! Czemu się tak zm eszał? Dlaczego 
nie umówił się z nią? Jeszcze dzisiaj mogła zostać 
aresztowana i osadzona w więzieniu. 

— Jestem taka nieszczęśliwa — brzmią jeszcze 
jej słowa w jego ustach. 

Jest nieszczęśliwa, ta diablica... Pragnie zbudzić 
w jego sercu litość. W taki sposób pragnie go znowu 
uwikłać w swe sieci... 

Ach, czemu nie mógł Taka 
okazja... 

Ale po chwili pocieszył się. 


opanować się... 


Gdy Nelly czekała w swej garderobie 2 napięciem na 
»wżpoczęcie konkursu, wszedł .am el gancko ubrany pan i zas 
pytał jej ile chce pieniędzy za wycofanie się z konkursu. 

Słowa przybyłego wywarły na Nelły jak i na jej 
opiekunach piorunujące wrażenie... 

Kim jest ten nieznajomy? Czego od niej chce?... 
myślała ze zdumieniem Nelly i instynktownie 
ódskoczyła w bok. 

Mister Hopkins i jego córka szeroko rozwarh 
oczy z oszo'omienia. M.'ster Hopkins, trzeżwy ku: 
piec, zaraz się jednak opanował. 

Od razu zrozum 'ał, o co idzie nieznajomemu: Wis 
docznie Nelly była niebezpieczną konkurentką dla 
pozostałych kandydatek i nieznajomy chce ją przeku: 
pić, by nie stała im na przeszkodzie... Z tego wynika» 
ło, że Hopkins należycie ocenił szanse Nelly... 
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Kazał jej przecież dzieje... 


Ale kim był ten nieznajomy, który zjawił się tuż | 


przed rozpoczęc'em konkursu?... Twarz tego wytwor» 
nego mężczyzny byla dziwnie znajoma Hopkinsowi. 
Zdawa'o mu się, że widział jego zdjęcia w gazetach 
i tygodnikach. Nie mógł sobie jednak przypomnieć 
kim oa był... A gdy przybyły stwierdził, że nie otrzy: 
muje odpowiedzi i gdy chciał powtórzyć poprzednie 
pytanie, wyjmując jednocześnie książeczkę czekową, 
mister Hopkins odezwał się: 

— Ale z kim mamy przyjemność?... 

— To nieważne... — rzekł nieznajomy, który wi» 
docznie był dokładnie poinformowany o wszystkim, 
i ofiarując mister Hopkinsowi tylko przelotne spojrze: 
nie, zwrócił się do Nelly — Przychodzę z konkret: 
nymi propozycjami, miss Nelly Tomek — wskazał 
na książe zkę czekową — Ma pani teraz szansę, któ: 
ra po raz drugi z pewnością się nie powtórzy... Niech 
pani pamięta o tym, że jest pani biedną dziewczyną... 
Nie ma pani przecież pewneści, zresztą jak żadna z 
kandydatek, że zostanie pani obrana „miss Amery» 
ką”... Natomiast to co ja pani proponuję, jest pewne... 
Już jutro z rana będzie pani mogła zrealizować czek 
w Federal Banku... Musimy tylko uzgodnić wielkość 
sumV... 

Niezna'omy mów'ł tak nswnym tonem, że by: 
ło w'doczre, iż ma tutaj wielkie wpływv, iż od jego 
zdania wiele zależy... 
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telefonować po raz drugi... Na pewno zadzwoni! Ach, 
Boże, jak się zm eszał! 

Irena odłoży'a również niezadowolona telefon. 
Ale i ona pocieszyła się. Seweryn kazał jej przecież 
zadzwonić po raz drugi! Na pewno nie chciał rozma: 


wiać w obecności swej małżonk*... Zadzwoni do nies 
go innym razem, do biura... Tak jak to czyniła kies 
dyś.... Uwierzy jej na pewno... Jest sama przecież 
wzruszona swym głosem pełnym litości... 

W/ międzyczasie pani Halina przebrała się i zas 
mierzała wyjść na spacer. Zauważyła wnet zmie» 
szanie swego męża i powiedziała: 

— Co się sta'o? Z kim rozmawiałeś? 

Seweryn był szczerze przerażony. Twarz jego by» 
ła zarumien ona, o:zy blędne i zmieszane. 

— Sewerynie, bój się Boga, co Się znowu stało? 

— Słuchaj, Halino... — Powiedział wreszcie. 

— No, powiedz... 

— Wiesz przecicż, że postanowiłem nic przed to» 
bą n'e ukrywać... 

— Sewerynie, przerażasz mnie... 

— Przed chwilą dzwoniła ona... 

— Kto? — nie połapała się Halina, gdyz od pew: 
ntgo czasu starała się więcej nie myśleć o Irze, zapos 
mnieć o wszystkim. 


— Ona, czarna dama... — trudno Sewerynowi 
wymów'ć imię Ireny. 

— Sewerynie — zawoła'a wystraszona pani Ha» 
lina. Czy ci się nie zdawało? 

— Nie, to święta prawda, przed chwilą ona dzwo» 


niła. Rzuciłem słuchawkę... | 


| ~ Czego chciała, gdzie ona jest teraz? — b'je 
niespokojnie ser:e Haliny. 
— Nie. wiem, nic nie wiedziałem, 
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Hopkins był więc przel:onany, że jego pierwsze 
przypuszczenie było słuszne, że jegomość ten chciał 
usunąć Nelly z drog*... Nelly natomiast była blada 
jak kreda i zmieszana, i nie wiedz ała o co idzie. Sze» 
roko rozwarła oczy z przerażenia i wpiła wzrok w sze- 
fa, w którego ręce oddała dziś swoje lo$y... 

Zamiast dać bezpośrednią odpowiedź na pytanie 
nieznajomego, m ster Hopkins dobył zegarka i ner: 
wowo zawołał: 

|  — Boże, już pięć minut po dziesiątej! Konkurs 
musiał już się rozpocząć. Idziemy, miss Nelly — wy- 
ciągnął do niej rękę. 

Nieznajomy zastąpił im jednak drogę i rzekł z 
uśmiechem: 

— Niech pan będzie spo!:ojny. Konkurs jeszcze 
się nie rozpoczął. Mogę pana zapewnić, że rozpocznie 
się dopiero, gdy załetwimy tę sprawę... 

— Jaką sprawę? 

— No, zan'm nie otrzymam odpowiedzi na mos 
ją propozycję, którą przed chwilą uczyniłem miss 
Nelly — potrząsnął książecz!”'ą czekową nieznajomy. 

I rzeczywiś.ie sprawa tak s'ę przedstawiała, jak 
oświadczył nieznajomy. Pomimo że było już po dziee 
ak E WE OR" Ć. EEE AK ARD 


KASZEL 


soru, z którym odbędzie dłuż 
sze rozmowy. 

W angiels"ich kołach poli: 
tycznych podkreślają, że pres 


sze utrz”mywał prz; `-zne $.0* , m'esięcy, 
sunki z b. królem FEdwardewi 


Złóż ofiare na L.0.P.P. 


co sie ze mną | na miejsce zbrodni... 
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Naracy Chamberlaina z ks. Windsoru 


LONDYN. „De'ly Mail” do|VIII, przedstawi księciu Windej!aina z księciem będą dotyczył 
nosi, że premier Chamberlain|soru punkt widzenia rządu an=|spraw zwiszanych z zamieszk 
podczas swego pobytu w Pary |gielsliego w sprawie powrotu 
żu złoży wizytę księciu Winds pary książęcej do Anglii. 

i Jak twierdzą w kolach poine 
formowanych powrót księcia 
Windsoru i jego małżonki do 
Anglii jest rzeczą przesądzoną i 
mier Chamberlain, który zaw: jnastąpi w ciągu najbliższych 


Rozmowy premiera Chamber 
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— Ach, mój $>że — załkała Halina. 

— Uspokój się Halino, nie wyjdziemy dzisiaj 
mimo że mam zaufanie do wywiadowców Puchały. 

— Sądzę również, że powinniśmy pozostać w do: 
mu. Czy powiedz ała coś? 

— Tak, ale nie chcialem z nią rozmawiać... 

— (Cóż ci powiedziała? — pyta zaciekawiona 
Halina. 

— Chciała się ze mną umówić... Powiedziała. że 
jest beze mnie nieszczęśliwa! 

— Jaka to podła istota! 

— Sądziłem, żem się jej nareszcie pozbył... — we- 
stchnął Poradzki. 

— Uspokój się jednak Sewku, sądzę. że należy 
natychmiast powiadom ć o tym inspektora Pu.hałę... 

— Tak? 

— Tak, tab, dzwonie zaraz po n'ego... 

Jaspektor Puchała był również zaskoczony tą 
nowiną. 

4 — Zaraz przyjeżdżam i naradzimy się — oznaj/ 
mił. 

Ale tym razem, nie przybył tak, jak zwykle, Wies 
dział, że banda ma na nego oko, przypomniał sobie 
przygodę z „Amerykanką...” 

Jak widać, są żbyt pewni siebie, sądzą, że skoro 
nie wpadli dotąd w jego ręce — mogą sobie bezkarnie 
hasać... 

Ale też maja czelność! 

Po wszystkim, co się wydarzyło, czarna dama 
dzwoni jeszcze do Poradzkiego i umawia się z nim 
na randkę... 

To bestial — zadrżał Puchała i przypomniał so: 
bie ostatni spacer z „Amerykanką” na Wiśle... 

To też zachował wszystkie środki ostrożności. 

Jakże też byli Poradzcy zdziw eni, gdy miasi 
Puchały ujrzeli przed soba staruszka o siwej brodzie 
w szerokim kapeluszu, który zasłaniał jego twarz. 

Gdy zaś starzec wyprostował się, i zd'ął przycze: 
pioną brodę, ze zdum'eniem ujrzeli Poradzcy przed 
sobą inspektora Puchałę. 

A teraz panie Poradzki powiedział wzburzony 
inspektor — Niech mi pan szczegółowo opowie, jak 
się to wszystko stało! Jak widać zbrodniarza ciągnit 


mao 


(Dalszy ciąg jutro). 


1 siątej, konkurs jeszcze s'ę nie rozpoczął. Z sali dolaty* 


wał za kulisy większy _ jeszcze- niż poprzednio ha” 
las. Zdawało sę, że zerwał się tam nagie śluaszii wy. 
huragan. 

Z tysięcy piersi wydobywał się okrzyk: 

— Zaczynać! 

— Pokazać pię':ności! 

— Bluff1... Bluffl... 

M'ster Hopkins starał się odsunąć nieznajome» 
go i rzekł z niecierpliwością: 

— Jakim prawem zasłania pan nam drogę... Za: 
raz załatwię tę sprawę z mister Jacksonem. 

— Mister Jackson nie będzie z panem teraz toz! 
mawiał — odparł spokojne nieznajomy — Zresztą: 
może pan o tym osobiście się przekonać... 

W tej chwili burza na sali uspokoiła się. Zaległa 
tam taka cisza, jakgdyby wszyscy nagle oniemieli 
Nieznajomy otworzył drzwi garderoby i dobiegł dc 
nich Si ale niespokojny głos mister Jacksona, któ: 
ry znów pokazał się publiczności i oświadczył: 

— Moi państwo, macie słuszność! W/zburzenit 
państwa jest zrozumiale! Muszą nam państwo jedn 
wybaczyć... — Zaszedł n eprzewidziany wypadek.- 
Jedna naszych najpiękniejszych kandydatek, które 
z pewnością przypadnie tytuł „miss Ameryki", wiel: 
ce szanowna miss Fulton, jeszcze nie przyby:a. W da! 
nej chwili porozumiemy się z n'ą telcfonicznie. T jak 
tylko miss Fulton zjawt się, rozpo.zniemy konkurs. 

Mister Jackson zasapąny i zgrzany znów zni 
za kurtyną. Część publiczności dała w arę jego sło” 
wom, a reszta nie przestawała hałasować i krzyczeć: 

— Bf... Bluff... 3 

I ci denerwujący sę luzie mieli rację, chociaż 
wcale o tym nie wiedziel ... Mister Jackson czekal bo” 
wiem z rozpoczę iem konkursu na to, aby nicznajomy 
doszedł do porozumienia z niekną Nelły... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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niem księcia Windsoru i Ue 
małżonki w Anglii, a prz > 
wszystkim kwestii tytułów 1 5 


która, 
członkiem angielskiej 
panującej i nie vosiada 
zes tytulu królewskiej 
kości. 
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Jak rządzi Król Karol w Rumunii 


Niezwykła przygoda na ulicy — Sensacyjny list kmiotka do króla 


W związku z pobytem króla |siadł z samochodu i miarowymjdu, napisał do króla, prosząc 
Karola w Londynie i jego przy krokiem zbliżył się: do policjan | go, aby zajął się sprawą. jego 


jazdem do Francji prasa angie 
ska i francuska podaje wiele 
ciekawych szczegółów z jego ży 
cia, które dobitnie charaktery» 
zują, jaki to człowiek i monars 

R, 

Oto pewnego dnia Rolls Roy 
ce, jadąc pełnym gazem wynu» 
rzył się na zakręcie, kierując się 
na most Dambowitz. Przy kies 
rownicy siedział młody oficer 
paląc papierosa. 

Policjant regulujący ruch na 
tej przecznicy odwrócił się, usły 
szawszy dźwięk klaksonu samo 
chodowego i przepuścił wóz, 
nie zatrzymując jednak ruchu 
na ulicy biegnącćj prostopadle 
do mostu. 

Samochód, którego kierow» 
ca przypuszczał, że droga jest 
wolna, mknął dalej, nie zwal- 
niając tempa. I nagle na ulicy 
przechodnie zatrzymali się, zas 
stygając z przerażenia, albo» 
wiem z ulicy biegnącej prosto» 
padle do mostu nadjeżdżał w 
pełnym tempie tramwaj. Jeszcze 
chwila, a najechałby na pię<ny 
samochód. Zdawało się, że stra 
szna katastrofa jest nieuniknios 


na. 

Młody oficer z niezwykłym 
spokojem ducha nacisnął na pe 
dał, dał gazu i minął szyny, o: 
cierając się prawie o tramwaj, 
który nie mógł się w porę za: 
trzymać. Cudem wprost uni: 
kmięto wypadku!  , 

Oficerem tym, który przez ca 
ły czas nie wwnnc-czał papieros 


- 


ta, któremu 
przerażenia. 
W chwili gdy król 
mał się przed policjantem znas 
lał się przy nim również star- 
szy przodownik, który oświade 


sercę zamarło 


renty inwalidzkiej, której od 
dłuższego czasu.mu nie wypła: 


zatrzy* , cano, 


Król natychmiast kazał przy- 
gotować dwa samochody i wraz 
ze swoją świtą pojechał do za» 


czył władcy drżącym głosem, że; nadłej wsi, w której, mieszkał 
policjant będzie surowo ukara: j wspomniany chłop. 


ny. 

Przez kilka chwil król -przys 
glądał się uważnie śmiertelnie 
blademu* policjantowi, a następ 
nie rzekł: 

— Proszę go zostawić w spo 
koju. Człowiek . ten otrzymał 
już karę na jaką zasługuje. Na: 
uczył się, że wóz królewski pos 
winien podlegać tym samym 
przepisom o ruchu kołowym, 
-o wszystkie inne samochody... 
Jestem przekonany, że po raz 


drugi nie popełni podobnego | nerowanego 


błędu. 

Lekcja ta przydała się polis 
cjantowi, który stał się, jak to 
zresztą przewidział król, je» 
dnym z najlepszych funkcjona» 
riuszy policji bukareszteńskiej. 

A jak król dba o ludność 
swojego kraju, wskazuje nastę» 
pujący wypadek. 

Pewnego dnia jakiś biedny 
wieśniak, który umierał z. głos 


— Kiedy starosta był po raz 
ostatni w waszej wsi? — zapy» 
tał król. 

— Nigdy go tutaj nie widzia 
łem — odparł wieśniak, — nie 
wiedząc, kim jest jego rozmów 
ca. 

— Kiedy reperowano tutaj 
vo raz ostatni drogi — pytał w 
dalszym ciągu król, każąc noto 
wać odpowiedzi chłopa jedne- 
mu ze swoich adiutantów. 

— Od czasów wojny nie re» 
dróg. 

Po półgodzinnym przesłucha 
niu król pożegnał chłopa i wró 
ciwszy do miasta, zabrał się do 
dzieła. 

Jeszcze tego samego dnia wy 
słał depeszę do starosty tego po 
wiatu, pytając się go, dlaczego 
on nie odwiedza wsi. Min. ko- 
munikacji otrzymał depeszę z 
zapytaniem, dlaczego mimo 
przyznanych kredytów, nie repe 


Skazanie przemytrika 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Gdyni zasiadł 
znany przemytnik, „kurier” gro 


z ust, był król Karol. Wy- źnej bandy grasującej na trasie 


W małej miejscowości Antoniowie, położonej w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym u zbiegu Wisły i Sanu, odbyła się 
piękna uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego i wmuros” 
"wania aktu erekcyjnego pod budowę szkoły powszechnej im. 
gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego, budówanej przez dwie 
gromady Pniów i Antoniów. 
Zdjęcie przedstawia moment, gdy gen. Sosnkowski kładzie 
pierwszą cegłę w fundamenty gmachu, w które zostaje zamu- 
rowany akt erekcyjny szkoły powszechnej Jego Imienia. 


Chamberlain i Hzl.fax 


LONDYN. Premier paz | LONDYN U wybrzeży an- 
iain i lord Halifax z małżonkami | gielskich szaleje burza Statek 
w towarzystwie Cadogana i in- | „Quen Mary“. płynąc 2 N Jor- 
nych wyższych urzędników Fo |ku nie mógł zawinąć do Ply- 
teign Office wyjechali do Pary- | mouth i popłynął -wprost do 
ża. Na kanale la Manche panuje | Cherburga. a następni: do Sout: 
burza. hampton, Komunikacja dryuto- 
„o godz. 13-tej Chamberlain i | wa pomiędzy Anglią a Irlandią 
Halifax z małżonkami odpłynę- | jest przerwaną W północnej 
z Duwru do Calais Anglii drogi nadbrzeżne stoją 
„ Morze jest silnie wzmurzone. | pod wodą. 

Szybkość wiasru na kanale la 


anche dochodzi do 80 km. na 
godzinę, 


O godz. 14.30 po bardzo cięż- 
kiej podróży z powodu burzy 
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W/arszawa — Gdańsk, Chaim 
Rozenblum. 


W ciągu krótkiego czasu Ro 
zenblum wywiózł z Polski oko» 


tło 2 milionów złotych. Przemyt | p 


orzewoził on w starych skarpet 
kach i w specjalnych obszy: 
ciach na garniturze. 

Na mocy wyroką Sądu Ro: 
zenblum został skazny na 4 la» 
ta więzienia i 150.000 złotych 
grzywny. Łączna kara wynosi 
właściwie lat 12 dwa miesiące i 
dwadzieścia dni, gdyż oskarżo: 
ny nie może uiścić grzywny wo 
bec czego Sąd zamienił mu ją 
na więzienie, licząc po 50 zło» 
tych za jeden dzień. 


ruje się dróg w tym okręgu. Po 
dobny monit otrzymał również 
minister Skarbu j minister Zdro 
wia Publicznego. 

Skutek był taki, że biednego 
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PARYŻ. Uroczyste posiedze 
nie międzynarodowego zjazdu 
w sprawie zwalczania raka, po: 
$więcone uczczeniu pamięci ód: 
krywców radu, rozpoczęło się o 
godz. 9 wieczorem w wielkiej 
sali amfiteatrałnej paryskiej Sor 
ony. 

Po przemówieniu rektora włą 


MOSKWA. Ukazał się tu 
wczoraj komunikat urzędowy, 
potwierdzający w całej rozciąge 
łości pogłoski o aresztowaniu 
cznego związku młodzieży. 

Aresztowani zostali: długo» 
letni sekretarz, generalny Kom- 
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Ribbentrop 


LONDYN. „Daily Telegraph" 
zamieszcza informację z Paryża, 
jakoby ambasador niemiecki w 
Paryżu powiadomił wczoraj 
min. Bonnet, że minister Spr: 
Zagr. Rzeszy Niemieckiej von 
Ribbentrop gotów jest przybyć 
do Paryża. 


Przypuszcza się — pisze dzien 
nik — że von Ribbentrop pow- 
ziął swą decyzję po ostatniej roz 
mowie 'z nowomianowanym 
francuskim ambasadorem w Ber 
linie Coulondre. Oznacza to, że 
oczekiwana deklaracja francu- 


LJ 
w Paryżu? 
opublikowana. -. : 

Co się tyczy zagadnienia ko- 
loniałnegó, to w Berlinie uwa- 
żają, że właściwa chwila dla 
przedyskutowania tej sprawy 
nastąpi później. 


EE a al. S 
Ludność stolicy Turcji z płaczen żegna 
wielkiego reformatora. ' 


szeregu „przywódców komunisty 


chłopa, który nie wiedział wcale 
że gościł u siebie króla, już na- 
zajutrz odwiedził starosta 
wypłacając mu rentę za wszyst» 
kie ubiegłe miesiące. 


PRZ. 


+. hating 
kast) 0 6% 


s 


swego Prezydenta 


Międzynarodowy zjazd 


w sprawie zwalczenia raka 


czone zostały na sali głośniki ra 
diowe, które po kilku sygnac 
łach radiostacji warszawskiej 
przyniosły zapowiedź, wygło» 
szoną w języku francuskim i pol 
skim przemówienia Prezydenta 
R. P, prof. Ignacego Mościckie= 
go, które wygłoszone zostało w 
HEA frańcuskim. 


Masowe aresztowania 
przewódców młodzieży komunistycznej w Sowietach 


! somołu, Kosariew, Il:gi sekre- 
tarz, Worszków, Illsci Bocha: 
czew oraz IVzty — Pikina. Po- 
nadto aresztowano szefa wy: 
działu kadr Komsomołu — Bia 
łasłupcewa oraz wybitniejszych 
członków Komsomołu Ukrainy 
sowieckiej. 


W/szyscy aresztowani -przye 
wódcy komunistycznego związ 
ku młodzieży z Kosariewem na 
czele oskarżeni są o „zdradę in- 
teresów proletariatu”, o upra: 
wianie opozycji wśród młodzie 
ży oraz „wypaczenie zasad ko- 
munistycznych wychowania mło 
dzieży . 


Sencaty ne aresztowanie por. Danii 


pod zarzutem dostarczania informacji obcym 
państwom o ruchach okretów 


KOPENHAGA. Władze poli 


(nia organizacji mającej na celu 


cyjne aresztowały szereg osób, | dostarczanie informacyj obcemu 


w tej liczbie kilku 


sko - niemiecka będzie niedługoduńskich pod zarzutem tworze 


przyjechali « 


premier Chamberlain i lord Ha 
lifax z małżonkami'i otocze- 
niem przybyli do Calais 


Wkrótce po odjeździe pocią- 
gu wydarzył się mały incydent. 
Jeden z pasażerów zatrzymał po 
ciąg, twierdząc, że pomylił się 
co do kierunku jazdy Po krót- 
kim postoju pociąg wyruszył z 
pewnym opóźnieniem 

Do Paryża premier Chamber» 
'ain i lord Hrhfax przybyli o 
„odz. 17 min. 50. 


o Paryża 


Angielskich mężów stanu, któ 
rym towarzyszą panie Chamber 
lain i Halifax, powitali na dwor 
cu prem. Dalądier i min. Bon- 
net, dyr. protokółu p. Loze, am- 
basador W. Brytanii p. Phipps. 
ambasador francuski w Londy- 
nie p. Corbin oraz wiele osobi- 
swści-z kół dyplomatycznych, 
politycznych i wojskowych. Tłu 
my zebrane przed dworcem pół 


nocnym  zgotowały angielskira | pokładzie 
| mężom stanu serdeczną owacje | „Royal Oak“ odpłynie do Nor- 


obywateli | państwu o ruchach 


okrętów. 
Oficjalnie stwierdzono, iż na 


uwaa | czele tej organizacji stał cudzo* 


Wśród rozszalałej burzy na morzu 


ziemiec zamieszkujący stale w 
Kopenhadze, sama zaś organi- 
zacja, według władz  policyj- 
nych, nie była wymierzona pize 
ciwko interesom wojskowym i 
morskim Danii. 


Szczątki królowej Maud 


| odpłyneły do Norwegii 


LONDYN. Po nabożeństwie 


| żałobnym trumna zawierająca 


śmiertelne szczątki krółowej 
norweskiej Maud została z ho- 
norami wojskowymi przewiezio 
na na lawecie armatniej na dwo 
rzec „Victoria“. O godz. 10stej 
„żałobny pociąg ruszył do Pori- 
smuth, skąd ciało krolowej na 
okrętu  wojennche 


wegii. 
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Życie na granatową książeczke 


Obroty w sklepach spożywczych wzrosły.. ale na papierze 


Sklep spożywczy jest zawsze 
jednym z tych miejsc obserwa- 
cyjnylh, z którego najlepiej pod 
glądać można życie najszer- 
szych warstw społecznych. Jest 
miejscem w którym jak w 
zwierciadle odbija się każda ob 
niżka pensji i każdy nowy po- 
datek, każda „wypłata na pierw 
szego" ł każda gratyfikacja, w 
którym się wypisuje skalę stopy 
życiowej jego klienteli, a na kan 
wie tej właśnie skali snuje wnio 
ski o poprawie, względnie po- 
gorszeniu, sytuacji gospodarczej 
całego kraju. 

W chwili gdy przekraczamy 
jego progi, w sklepie jest jedna 
klientka. Ruch. słaby, jak zwy- 
kle w sklepach spożywczych 
w gódzinach popołudniowych. 
Normalnie najsilniejsze obroty 
dókońywańe w tej branży bywa 
ją w godzinach wczemego po- 
ranka i tak aż do godziny dzie- 
siątej. Potem ruch słabnie. 

Kobieta przeż dłuższą chwilę 
nie może się zdecydować na ga 
tunek zakiupywanych  towa- 
rów, po tym na cenę, wreszcie 
w sposób jak najbardziej nie- 
krępujący, kwestionuje cenę to 
waru. 

— O takiej kobiecie — mó- 
wił mi po tym kupiec-spożywca, 
właściciel tego sklepu — powia 
da się, że „grymasi'. Ale dziś 
znów, grymasić zaczynają po ko 
«el wszysóy. Chwilami się zda- 
je, że stare czasy wróciły... 

— Sądzićby więc z tego na 
leżało -= zauważamy — że w 
kupieotwie naprawdę nastąpiła 
wielka poprawa... 

— W siedemdziesięciu pięciu 
procentach przereklamowana! 
Jeśli nie więcej. Poprawa nastą 
piła istotnie. Stwierdzamy to 
najzupełniej bezstronnie, ale jed 
nocześnie zastrzegamy się, że ta 
poprawa nie jest aż taka, że- 
by na przykład mieć prawo 
zwiększyć obciążenia kupca de- 
talicznego o jeden procent w 
stosunku do tego co dotych- 
czas płacił... Bo cóż... poprawa 
nastąpiła w tym tylko wzglę- 
dzie, że klient jakoś żwiększył 
nieco swoją zdylność nabyw- 
czą... Ale poza tymi, to proszę 
zechce pan sam się przyjrzeć. 

W tej chwili właściciel skle 
pu wykłada tam tztery niebie- 
skie zeszyty szczelnie wypeł- 
nione rubrykatni drobnych i 
większych sum i zaopatrzone 
v góry w imiona i nazwiska. 

— Proszę — Mówi — To jest 
właśnie ta przereklamowana 
poprawa! Rachunki klientów, 
którym dawało się na książkę! 
Myśli pan, że który z nich pła= 
ci teraz skoro się podobno 
wszystkim poprawiło. Są tacy 
wśród nich dowcipni nawet, 
że powiadają: „Panie, dosyć 
pan się i tak na mojej krzyw- 
dżię dorobił... W gazetach już 
wiedzą dobrze jak piszą... teraz 
pan może to spokojnie skreślić 
w procencie"... 


Mufti przy „okrągłym stole" 


LONDYN. Pomimo negaty [ra ma zabiegać w irzędzie Ko- 


wnego stanowiska rządu brytyj 
skiego w sprawie udziału prze» 
wódców ekstremistów  arabse 
kich z Muffim na czele w ży» 
dowsko » arabskiej konferencji 
„okręgłego stołu”, w kołach, 
zbliżonych do osoby Muftiego, 
czyńione są wysiłki w kierunku 
zaproszenia Muftiego na konfe» 
rencję. 


W tym celu udała się do Lon» 
dynu delegacja, złożona z człon 
ków sekretariatu Muftiego, któ 


nie odczuli tego wzróstu pracow 
nicy państwówi, ale za to wido- 
czny ón jest wśród tych, którzy 
prowadzą warsztat na własńą 
rękę, którzy sami u siebie pra- 
ci 


Przerzucamy sumy poszcze- 
gólnych rachunków i przeko- 
nywujemy się naócznie, że isto 
tnie nie wygląda ta poprawa z 
bliska tak ogromnie nęcąco jak 
się normalnie przypuszcza. 

Obserwujemy więc tę pop- 
rawę bezpośrednio, na własne 


oczy. 

Wchodzą do sklepu dwie ko- 
biety. Pracownice domowe. Jed 
ha ż nich zatrudniona u chlebo- 
dawców, z których oboje pracu 
ją w nauczyctelstwie nabywa: 
10 dk. masła, trzy jajka, 1 deka 
kakao, pół kila cukru i kilo chle 
ba. Druga z pracówhie, zatrud- 
niona u przedsiębiorcy budów- 
lanego kupuje: Pół kila kaszki 
manny, kilo cukru, pół kg. ma- 
sła, kito mąki pszeńńej, 12 jaj, 
jakieś korzenie, zapachy, spra 
wy i 20 dk. sżyńki maryhówa- 
nej. Pierwsza 2 nich każe oóży- 
wiście zapisać na książeczkę, 
druga płaci za wszystko gótów- 
ką i jeszcze każe sobie podać... 
irysów ża dziesiątke... 

Raz jeszcze korzystam z cier- 
pliwości kupca i raz jeszcze za- 
daję mu pytanie: 

— Jak pan mówił, zńa pań 
obie klientki, zapewne więc o- 
rientuje się pan w tym, czy 
mniej więcej zawsze dokonywa- 
ły takich żakupów, w tej skali, 
czy też od pewnego czasu ule- 
gło coś jakiejś zmianie? 

— Wie pan == odpówiada mi 
kupiec — jeśli idzić 6 tę ód tau 
czycielki, to niby nie się takiego 
u nich nie zmieniło, ale ta od 
przedsiębiorcy budowlanego ód 
kilku miesięcy zakupuje prsy- 
najmniej o 50 procent więcej niż 
jeszcze na przykład w czerwcu 
bieżącego roku. Przy czym zą- 
kupuje towar gatunkówó lep- 
szy i płaci jak pan widżi, gó- 
tówką... 

Przykłady snują się tetaz 
pfzed nami za przykładami. 
Przychodzą klientki po sól i po 
salcesoń, po kawę i po herbatę, 
pó ser, po chleb, po piepiz i po 
cytiamon. Jedni rzucają na stół 
monety drobne, inni, przeważ- 
nie ci, którzy większych za 
pów dokonują, każą Wszystko 
do książeczek żapisywać. 

Przyglądamy się tym lu- 
dziom, obserwujemy ich obróty 
i nie pytamy już więcej kupca ó 
zdanie. Urabiamy je sobie sami: 

Skała nabywcza szerokich 
mas społecznych wźrosła w 6- 
statnich czasach  nieżtiacznie, 
ale niewątpliwie. Odcżuli ją móe 


JĄ. 
Inaczej zupełnie rzecz się ma 
z kupiectwem. 


Mieszkańcy Nakła zostali głė- 
boko wstrząśnięci wypadkiem, 
jaki wydarzył sie w miejsco- 
wym kinie „Apolło". 


Zatrudnióny w tyt kinie ópe 
tatór filmowy, Żialetni Léon 
Ufnowski, bardzo cześto, Sżózew 
gólnie w niedzielę i święta, spra 
wdzał bilety, nie dopuszeżająć 


Charakterystyczne światło na 
nastroje, panujące w wolnym 
tnieście Gdańsku tzuca następu. 
jący wypadek: 

- Karetką Ubezpieczalńi Spo- 
łeczńćj przewóżon z Gdyni do 
zakładu dla umysłowo chorych 
w Kocborowie pod Starogśrder 
umysłowo chorego. Z początku 
chory żachowywał się spokojnie 
i podróż odbywała się gładko. 
Gdy samochód minął Sópoty, 
chory oświadczył sanitariuszom, 
że musi wyjść. Obsługa nie prze 
czuwając nie złego, pozwoliła 
opuścić samočhód. A 

Gdy tylko wariat żhalazł się 
póża samóchódem, wziął nogi ża 
pás | żaczął uciekać. Saniłariu: 
zé tzucili się za him w pościg 
i dopiero pó dłuższym czasie u+ 
jeli go i sprowadzili dò samo- 
chodu 


Póżnym wieczórćm na ul. Os 
kópówej tóg Gęsiej w Warstá 
wie żostał zastrzelony prźeź bo 
licjanta mężczyżna, w którego 
ubraniu znależióno dókumenty 
na hazwisko Z»letniego Henry 
ka Marcinka (Okopowa 53): 
że nie wsżyscy. W minimalnym |  drożone „dochodzenie ustaliło 
albo w żadnym nawet stopniulcó hastępuje: 


a ini Gw zn nh 


Zdemaskował kawiarnie 


I póbił właścicieli 

Na rogu ul. Łuckiej i Towa- | kupił Ż butelki piwa i kilka ma 
rowej, w Nize niki > Loap cek. 
ni 72eletniego Zyskinda Kaszta| py uregulowaniu należności, 
na przyszedł Leon Głabczyk, Ótabczyk wywołał awantlitę, 
porachunków z synem Kaśżta 
na. Gtabczyk zaczął bić „by: 
kiem” właściciela MNE" 1 żo» 
nę jego, 78»letnią Libe, piży 
czym tozbił kilka butelek į szkla 
nek. W pewnej chwili awantut 
nik, chcąc jeszcze raz uderzyć 
„bykióm” Kasztanź, pfżeż nie» 
ośtfożńiość udétzył główą w sza 
tę. Żajście zlikwidowali policjan 


lonialnym o zmianę stańowiska. 

Sprawa udziału Muftiego w 
konferencji jest zagadnienietn 
dlatego poważnym, że tepfezen 
i on E apee skrajne pos | 

l arabskie w sprawie usti j i 
fu Palestyny. j | wzywając Pogotowie. 

W związku z projektem zà} Lekarz stwierdził u jnał. Ka» 
proszenia również BOS”. f Grabczyka rańy tu: 
cieli pozapalestyńskich państw lczóne głowy. Rańni Kasztano» 
arabskich londyńskie kierówńi |wie pozostali na leczeniu w mie 
cze koła neosyjońistyczńć wysjszkahiu, Grabcżyka żaś — po» 
stąpiły przeciwko temu projek |licjańt przeprowadził do komi» 
towi. sartatu. 4 4 


Kupiectwo detaliczne, szćże- 
śólnie branża spożywcza nie 
wyszło i nie prędko jeszcze 
wyjdzie z systemu książeczek. 
Ludzie do tego przywykli, za- 
dłużyli się na zbyt wielkie su- 
my i brią w książeczkach w 
dalszym ciągu. 


lub usuwając osoby, które do- 
stały się do kina bez biletu. Miej 
scówa łóbuzeria „óburzona" gor 
liwością Ufnowskiegó, ódgraża- 
ła się, „że się z nim policzy”. 


Ostatniej niedzieli, gdy Ufńo- 
wski usunął z kina jednego z wi 
dzów, 18-letńiego Konieczńegó, 
ten zaczaił się w budce opera- 


Podczas szatnótania się przy 
s, nakładańia mi kaftana 
jezpiecżeństwa przypáđkówo 
przejeżdżał szosą samóchód cię- 
kórowy z Umuhdurowanymi hi- 
tlerowcami. Wariat ujrżawszy 
ich, zaczął krzyczeć po niernie- 
ku, że mórdują go Żydzi. Hitle- 
rówcy natychmiast przybyli z 
pomocą „mordowanemt" t obez 
władnili sanitariuszy i oswobo= 
dzili wariata. Następńie weżwa- 
li większy„oddział „policji, ażeby. 
samochód i obsługę odstawić na 
policję. I obecnie samieniły się 
kw i w 
niedógodnych bpikkunów, opo- 
wiadając po. drodze pólicjańtom 
niestworżóne historie, jak go 
cheiano zamordować. 


Na ptezydium policji: wariat 
złożył tak praekonywujące ge: 


| Około godz. 10:ej sk v 
kómisatiätu przy ul. Lübeckié» 
go nt. 4 powiadomióna została, 
że na tl. Okopówej przechó» 
dnie hapastowani dą pižez 
dwóch mężczyzn, którzy wye 
muszają pieniądze. na. wódkę. 
Z komisatfjtu wysłanó patrol. 


Przy zbiegu tl. Okopówej i 
Gęsiej policjanci ńatkńęli Się 
ha  wyfńtiszający ieńiądze 
mężczyzn. Gdy gpoólicjańći żae 
miórzóli przeptówadzić ich do 
komisariatu, stawili oni opór, 
uderżeńiem głową w twarż pò- 
waliyj jedhezó ż policjantów, a 
następnie rzucili się na drugie» 


| 
| 
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Pogrzeb ś.p. dyr. Szuberta 


oubył się we Lwowie 

Wczoraj w poludnie odbył się we 
Lwowie pogrzeb ś. p. inż. Konrąde 
Szuberta, dyrektora lasów wi 
wych okręgu lwowskiego i delegata 
naczelnej Dyrekcji. Lasów Państwo* 
wych dla Śląska Zaolzańskiego, kłós 
ry zginął w katastrofie samochodowej 
pod Janowem niedaleko Lwowa w 
chwili, gds powracał z objazdu Zaol» 
zia. 


Pe wyniesieniu trumny do katafal- 
ku, z mównicy przemówienie wygłosił 
p. minister roln. i ref. roln. Poniałow 
ski, dekorując jednocześnie odznaka 
mi komandorii orderu Odrodzenia 
Polski trumnę zmarłego. 
| O] 


Zamordowanie operatora mowes 


za usunięcie z kina widza bez biletu 


tora i gdy Ufnowski wszedł tam, 
aby rozpocząć pracę, wbił mt 
nóż w okolice ucha. Ufrow. 
ski brocząc krwią, wybiegł 2 
kabiny i zaraz padł na podłóge 
martwy. 

Morderca zbiegł, lecz na sku- 
tek zarządzónego pościgu, Zzó» 
stał ujęty i osadzony w więżiee 
niu. 


Wariat w roli... konwojenta 


Niezwykły wypadek w pobliżu Sopot 


snara, że policja nie uwierzyła 
sóniiariuszóm i ich  legityma- 
cje Ubezpieczalni uznała za nie 
ważne. -Dodać należy, że sańi- 
tariusze byli ubrani po cywilne- 
miu. 

Dopiero po 10 godzinach po- 
licja gdańska przekónała się ò 
swójej ómyłce i wariata, który 
zdziwił się ogromnie ż tej pono- 
wnej zmiany ról, ubrano w kaf- 
tan bezpieczeństwa. Wariat wal 
Czy? żkcięcie nie chąc do tego 
dopuścić i teraz policja gdań- 
ska pomagała sanitariuszóm pól 
skim w żakładaniu wariatów! 
kałtana bezpieczeństwa... 


Wkrótce upórano się z trud- 
nościami i samochód wraz 2 sa- 
nitariuszami i chótym odstawio 
ioeo granicy polskiej w Kolib- 

uch. 


Zastrzelił młodego awanturnika 


napadnięty policjant 


go, usiłując go rozbrołć. Wów 
czas półicjant użył broni. Strzał 
okażał się śmiertelny. Kula prze. 
zyła strce jednego z napastnie 
ków. Drugiego napastnika, któ 
rym okazał się Jerzy Kużawnik 
(Okopowa 20) przeprowadzono 
do komisariatu. Przechodniów 
napastowali po opuszczeniu re 
stauracji „Pszczółka” (Okopo: 
wa róg Gęsiej), gdzie domaga” 
i się ód właściciela wódki na 
kredyt. 

Jak ustalono — zabity nazy- 
wa się Henryk Matciniak, a nie 
Marcinek: jak miał w doku: 
rieńcie — jest synem inutarza: 
i pomagał ojcu w pracy. 


Kierowca wyprzedzał furmeuki 


i zderzył się z elektrowozem 


Na ul. Chłodnej w Warsza- 
wić wydatżył się wypadek zde» 
tzehia tramwaju Z  samóchóe 
dem ciężarówyrn. '. 

Samochód ciężarowy, należą: 
zd do firmy Tarcz ski (Pañ: 
ska 93), prowadzony przez 
Władysława Zielińskiego, wy: 
przedzając furmanki: wjechał na 
tòr tramwajówy i w tym moz 
rhencie został uderzony pržeż 
tramwaj linii „11”, idący w tym 
samym kierunku, prowadżóńy 
przez mbtoroweśb Pódkówskie 
go. Wskutek zderzenia w wa: 


góhńie wypadły szyby, samo» 
chód zaś został częściowo U*. 
szkodżchy. 


Wypadku z ludźmi nie było: 
| e o 


Wypadek kolejcwy 


Na stacji Warszawa — Praga, ka 
stał się pod parowóz 19:letni Fran 
szek Sarnuch, szewc, (Ghoszczówka)- 
Doznał on poszarpania krocza i ogół” 
nego połurbowania. 

Pogoto i 
do 


Nieszczęśliwego opatrzyło 
wie i w słanie ciężkim, przewiozło 
szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Było to w roku 1914 Młódy major austriacki von Mes 
tižzi, adiutant wielkorządcy Bośni « Hercegowiny. pozostawał 
ħa służbie wywiadu rosyjski go Spiskowcy młodoserbscy wyo 
Śledzili działalność majora i po zamordowaniu jego kochanku. 
rabiny Czardasz, wykradli szereg kompromiiujących gó do» 
ùmen ów. Do majora przybył wysłannik spiskowców 1 ökas 
łał mu dowody iego działalności szpiegowskiej cenę mil» 
R. zażądał by major. adiutant Poiorka zamordował zńiee 

idzonege prz z lud serbski namiestnika. 


Gdy po kilku dniach. major nie wykonał rozkazu spie 
skowców, zniecierpliwiony przewódca, ich, Mitan Czabrinó+ 
Wicz posłał do ni go swą narzeczoną, Polkę, Aniele Grywie 
ika, która współpracowała z rewclycjonistami. Grywińska z4* 
żądała wykonania ultimatum. ale von Merizzi podstępem 
Acjekł za granicę i porwał ze sobą Polkę. ` 

Do Sarajewa nadeszła tymczasem wiadomość o mających 
bdbyć się we wrześniu 1914 roku manewrach nad granicą aus 
ttriacko + serbską. Na manewry przybył równi ż austrjacki 
Ras ęnca tronu arcyksiążę Franciszek « Ferdynand Milan Za: 

owicz zwołał zebranie czołowych spiskowców serbskich, 
by omówić śprawę zamachu na arcyksięcia. W zebraniu ucze: 
Stniczył między innymi, Gawryło Princyp. 

Na zebraniu postanowiono wykonać zamach. Naczelnik 
Organizacji terrorystów młodoserbskich. szef sztabu s rbskiego, 
pis zatwierdził projekt zamachu. Rząd serbski, dowiedział 
£ o planach swego szefa sztabu. obawiał się wojny. Nie mos 
Bąc przeciwdziałać knowaniom potężnego szefa sztabu. posta. 
łowił zawiadomić rząd ztstejącki o szykującym się zamachu. 
£dnakowoż nikt ni: powiadomił arcyksięcia 
erdynanda o spisku na jego życie. Następca tronu miał bor 
Wiem na dworze licznych wrogów. Cesarz Franciszek o Józef 
ył następcą tronu i z niecierpliwością oczekiwał Śmierci swego 
Stryja by móc zająć į go miejsce na tronie. 
Arcyksiążę Francisz k « Ferdynand udał się na manewry 
o Bośni i Hercegowiny. mimo iż uprzedzano go. że spiskow» 
Y młodoserbscy przygotowują zamach. Następca tronu óbae 
Wia} się, by go nie posądzano o tchórzostwo. Podczas przejąe 
du ulicami Sarajewa rzucił młody terrorysta, .Nedelko Czae 
brinowicz bombę. Bomba chybiła celu: raniła tylko adiutanta 
tastepey trenu. Gdy jednak następca trónu udał się autem 
by odwi dzić swegó adiutanta tetrorysta Gawryło Prin: 

ołał celnym strzałem zamordować Arcyksięcia i jego mał» 
tonkę. Inni spiskowcy skryli się u chłopa. W/4śa Cz kanówiczi 
W dcle do kartofli. W nocy przybyła do chłopa policja. 

Policja wykryła spiskowców i skutych w kajdany od» 

Browadzono do więzienia 


Aniela zd: tata zbiec z domu von Merizziego i przybyła do 
Belgradu, skąd udała się pociągiem do Sarajtwa. Ale w dro» 
dze zaskoczyły ją wielkie, dziejowe wydarzenia. 

a dworz: cara zachorował siedmioletni następca tros 
du: wielka księżna Anastazja poradziła carycy, aby sprowa» 
do pałacu chłopa sybirskiego, Rasputina, który uzdrós 


Franciszka o 


jej syna ia 
Rasputin zdołał swą siłą hipnoiyczną wyleczyć hastępe 
nu. 
Raspu:łn przybył do hrabiny Ignatiew pod nieob cnóść 
męża, zahipnotyzował ją i aio tego, by udała się 
swej sypialni. 
Hrabia Ignatiew zastał po powrocie do. domu w sypiale 
a Swojej małżonki Rasputina: hrabina klęczała w szlafroku 
Przed ikoną i modliła się. Hrabia wyrzucił Rasputina i począł 
Wypytywać swoją małżonkę, co zaszło w sypialni. 


„ Ale hrabina 
dzieć swemu mężowi, co zaszło m'ędzy nią a Raspus 
tihem, Czy wolno jej w ogóle opowiadać o takich 
ściach? 
— Nie wiem... Nic nie wiem... — odrzekła hra» 
bina na wpół omdlałym glosem. i 
=~- Powiedz, zmusił ciebie siłą do uległości?, Od: 
Wiedz... — drżącym ze wzburzenia głosem p 
abia. 
M Aliosza, nie pytaj mnie o nic-— powiedziała 
"Ryb dosłyszalnym głosem „tak, jak gdyby była blis 
a omdlenia, 
—Czyś słyszała, jak pukałem do drzwi? 
— Nie, nic absolutnie nic nie słyszałam... 
— Czyś nie zauważyła, jak wszedłem? 
— Nie, nic nie zauważy'am... 
— Modliłaś się cały czas? 
— Ja, modliłam się? — spoglądała na niego zdzi» 
Wima, 
h Ale zdumienie hrabiego przewyższa zdziwienie 
o małżonki. 
lem — Nie wiesz o tym, żeś się modliła? Gdy wszėd» 
cieb; klęczałaś przed ikoną, dopiero teraz półóżyłem 
le na łóżku... 
Hrabina stara się przypomnieć sobie, co ż nią 
elo. „Ale myśli jej, jak podarte strzępy we mgle, 
As ze sobą. ) 
;.*> Nie wiem — powiada tym samym słabym, 
cym giosem, — Kazał wejść do ię Usłu» 
Am go... Czułam, że nie banuję nad sobą, że oh 
mną... Żaden człowiek nie działał na mnie tak, 
Gdyby kazał mi skoczyć oknem, skoczyła» 


lej, 


Ignatiewa nie ważyła się opówies 


' dą 


z 


| bym natychmiast... 


zupełnie wygasa... Odkrył 


Powiedział: wejdź do sypialni, 
zdejm że siebie odzienie... 

— Tak powiedział? — twarz hrabiego wykrży: 
wił wyraz bólu. 

— Uspokój się, Aliosza... Zapewne nie miał nic 
złego na myśli... Wysłuchaj mnie... Po tym wszedł 
tu do sypialni... Zblżył się do mnie... Zaraz, zdraz 
przypomnę sobie... Tak, leżałam oto tutaj, na łóżku... 
Leżałam okryta po szyję kołdrą i drżałam cała... Na- 
chylił się nade mną, u ałował mnie w czoło i zaczą! coś 
mówić... 
ne rzeczy opowiadał... Mówił i głaskał mnie ręką po 
czole, po włosach, po twarzy... Gdy mnie tak głaskał, 
było mi niezwykle gcerąco... Pocżzu' am, że moja wola 
mn'e, obnażył.. Ale nie 
potrafiłam odpowiedzieć mu ani słowa... Nie mogłam 
nawet podnieść ręki, aczkolwiek wszystko widziałam 
i rozumiałam... Powiedział: jakie masz piękne ciało. 
jaka jesteś piękna... Chc'ałam zasłonić twarz dłońmi, 
ale nawet tego nie potrafiłam... Nigdy jeszcze n'e by» 
łam wobec nikogo tak uległa... Po tym... Nagle ujrza: 
łam mgłę przed oczyma.... Wydawało mi się, ze wz ał 
mnie w ramiona i uniósł mnie daleko, wyśoko, gdzieś 
w góry... Wyżej i wyżej... Więcej nie pytaj mnie o 
nic... Nie mów o nim nic złego, nie sądź, że on jest 
bestią... Ale nie pytaj mnie o nic... To święty czło» 
wiek... Słyszysz, co ci powiadam. To święty cz.owiek, 
a być może w jego duszy siedzi d'abeł... | 
W miarę tego jak opowiadała, ogarnęły hrabie: 
go dreszcze. Kazdy nerw w nim drżał. Oczy nabiegły 
mu krwią. Usta na wpół otwarte pokryły się pianą... 
— A więc, ten rozpustnik posiadł cię! Żabiję go, 
jak psa! Słyszysz? Zaczął nagle krzyczeć. — Jak pare 
szywego psa, zastrzelę tego świętego... 
<+ Aliosza, uspokój się,. zapominasz, jakie on ma 
wpływy na dworze cara... 

— Ach, tak! Namawiasz mnie, bym przemilczał 
taką pod'ość? A może ten chlop, od któregą tak 
cuchnie, spodobał ci się? -7 
Hrabina zasłoniła sobie twarz rękoma i załkała. 
rabia uspokoił się: ten szloch żony, którą ko» 
chał, uśmierzył nieco, jego gniew. Począł ją całować 
i pieścić, 

—'No, Daria, uspokój się... Musisz mnie także 
zrózumieć... Nie chciałem cię czymkolwiek obrazić... 
No, nie placz.. Ale nie mogę tego przemilczeć, nie 
daruję mu tego, có uczynił... Powiadają, że ten pies 
posiada niezwykłą siłę hipnotyczną... W/ taki sposób 
zdobywa wszystkie kobiety... Ale ja mu tego nie dae 
ruję... Poproszę o audiencję u cara... Opowiem wszyste 
ko, jestem przekonany, że on poniesie zasiużoną 
arę... 

Hrabina leżała cicho i łkałą: tej nocy nie mogla 
zmrużyć, oka. Przypominała sobie szczegóły spotka» 
nia z Rasputinem. Ogarnął ją wstyd przed samą so» 
bą. A gdy ż rana weszła do łazienki i spóstrzegła siń: 
ce na swóim ciele — zadrża'a cała. Gdyby Aliosza to 
zauważył, zamordowałby ją... 

Tego dnia hrabia Ignatiew n'é wychodził z dos 
mu. Hrabina była chora ale bała się leżeć w łóżku, by 
jej małżonek nie zauważył siniaków na jej ciele. 
Usiedli przy stoliku i grali cały dzień w miłcze- 
niu w karty. Po obiedzie przybył jakiś umyślny z li: 
stem. Hrabia otworzył kopertę, przeczytał list i zbladi. 
— Co się sta'd? — zapytała go hrab'ria. 
— Hm... Jestem wezwany do pałacu. 


Czyżby 
wzywali mnie w tej sprawie? 


CZYTAJCIE 
NOWEGO 
SPORTOWCA 


STRZASAJĄCA POWIEŚĆ 
WOJNIE, BOHATERŚTWIE : MIŁOŚCI 
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Opowiadał o swoim życiu... Jakieś dziw= ' 
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— W jakiej sprawie? — zapomniała hrabina, co 
się stało wczoraj. 

Podał jej w milczeniu list. List ten wzywał puł: 
kownika Aleksieja Iwanowicza Ignatiewa, dowódcę 
57 pułku ułanów, bv zgłosił się natychmi. t w Pała: 
cu Zimowym. 

— Pierwszy raz wzywają mnie do pałacu — pos 
czął hrabia nerwowo spacerować po pokoju. — Ach, 
tak, ten cham Rasputin ma tam większą władzę, anis 
żeli minister... No, no, ale ja mu za to wszystko od: 
płacę... 

— Afosza, daj temu pokój... Tylko spowodujesz 
niepotrzebne zadrażnienia i w końcu nieszczęście.» 
Stało się, trudno, Rasput n więcej do nas nie przyj: 
dzie... 

Poprosiła go, by tych spraw nie poruszał, ale 
Ignatiew nie dał się przekonać, oświadczył, że tej 
sprawy nie przemilczy. Niech wszyscy wiedzą, kim 
jest ten rzekomy cudotwórca, do jakich celów wyko» 
rzystuie swe wp'ywy. 

Nazajutrz udał się Ignat'iew do pałacu! Zimowe: 
go: przyjął go minister dworu hrabia Frederiks. Sta: 
ruszek = minister odezwał się surowym tonem: 

— Doszło do wiedzy Jego Cesarskiej Moś'i, że 
pan pulkown'k ośmielił się obrazić w niezwykły spo: 
sób ojca Grigorija. Czy nie wie pan pułkownik o tym, 
że ojciec Grigorij to święty człowiek, a takim zacho: 
waniem wobec zaufanego człowieka Jego Cesarskiej 
Mości naruszył pan nie tylko honor Rasputina, ale 
także honor domu Jego Cesarskiej Mości. Zostałem 
upoważniony do oświadczenia panu pu*kownikowi, 
żę jeśli takie rzeczy powtórzą się, skończy się to dla 


, pana bardzo źle... 


PO Z a o o r a E o o o 


Hrabia Ignatiew zamierzał opowiedzieć szczegó- 
lowo, co się wydarzyło z jego małżonką, ale minister 
przerwał mu na początku zdania: 

— To wszystko, co pan ma nam do powiedzenia, 
nie jest ważne I nie ma żadnej wagi — powiedział — 
Wszyscy opowiadace jedno i to samo w kółko.. Ale 
wszystko to dzieje się dlatego, że wasze pokolenie jest 
bezbożnicze, że nie wiecie, co to jest świętość, która 
kieruje każdym czynem oica Grigorija. Rozmowa jest 
skończona — oświadczył Frederiks _ wzburzonym 
głosem. 

Hrabia Ignatiew miał zamiar szczegółowo opo: 
wiedzieć, jak się Rasputin zachował w jego domu, ale 
minister dworu dał znak ręką, że aud.en.ja jest skoń: 
czona. 

Hrabia Ignatiew rozgoryczony, oświadczył: 
obec tego, domagam się audiencji u Jego 
Cesarskiej Mości... 

Jego Cesarska Mość pana nie przyjmie. 

Hrabia -Ignat ew powrócił przygnębiony do do: 
mu. A więc ten Rasputin posiada nieograniczoną wła: 
dzę na dworze? Czy nie ma siły, która by mu się 
przeciwstawiła? Czy wolno tolerować tego chłopa, 
który gwałci kobiety, na tak'm szcze'!u wpływów? 

Tego wieczoru hrabia spotkał w klubie oficer: 
skim księcia Jusupowa: znali się z ł.wy szkolnej i zas 
chowali ze sobą przyjażń. Ignat'ew zwierzył się ko» 
ledze ze swego przeżycia. Ten oto sybirski chłop kom 
promituje monarchię. Trzeba usunąć go. To wstyd, 
by na dworze cara, gdzie przebywają ludzie ze wszy: 
stkich krajów — rządził się, jak szara gęś, taki roz 
pustnik. 

Jusupow odrzekł hrab'emu: 

— Aliosza, jesteśmy jeszcze bezradni. Usunąć 
Raspufina, to usunąć wszystko. To byżaby zbyt cięż? 
ka operacja. 

— A więc, mamy godzić się na dalsze rządy te» 
go rozpustnika? 

— Tymczasem nie ma rady na to — odrzekł ksią: 
żę Jusupow. 

Gdy po kilkudniowej nieobecności hrabia przy- 
był do kancelarii swego pułku zastał list z minister: 
stwa wojny. List zawierał treść następującą: 

„Niniejszym zwalniam pana ze stanowiska do: 
wódcy 57 pułku ułanów. Zarazem zawiadamiam, że 
przenoszę pana do Belgradu na stanowisko attache 
wojskowego przy naszym poselstwie. Zameldować 
się w Belgradzie w ciągu trzech dni”, 

Drzącymi rękoma odłożył hrabia Ignatiew list. 


{Dalsze ciąg jutro). 
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Oszust w roli Komisarza! 


nabrał naiwnego kmiotka 


Lasaka Jakuba 


ze wsi 
Konstantynów, pow. stop- 
nickiego na ul. Sienkiewi- 
cza w Kielcach zaczepiło 


go dwóch nieznanych osob- 
ników, którzy zapytali się 
pe co przyjechał do Kielce, 
a gdy odpowiedział, że przy 
był załatwić sprawę mająt- 
kową, wówczas osobnicy ci 
zaproponowal: mu załatwie- 
nie tej sprawy i wezwali 


ERa ów 


na dogodnych warunkach 
przyjmuje 

Dypi. Fot. Aleksander 

LANDER Sienkiewicza 32 

Hotet Polski (w podwórzu). 


W. . od. -....-- Tr) 
Kina kieleckie: 


Czwartak Allotra 


Palace: Przestępca 
WF.iPW Rosalie 
Casino: Tyran | 


CON O" AARRANANEKZZ WAZNY" 

m_e a 

Kupon n uigowy „K. Expressu Cooz," + 
bilet 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 


stkie miejsca w „CZWARTAKU“: 


okazicielowi kasa wyda 


BAR 
i RESTAURACJA 


BRISTOL 


Kielce, Sienkiewicza 21 tel. 12-19 


Zaprasza dziś na specjalne] ` 
dania barowe 

Szczupak fasz. z klusk. 60 gr. 

Ozòr ciel. sos chrzan. 50 gr. 


Zraz wieprz. bity 50 gr. 


Kiełbasa z cebulką 40 gr. 
Bigos myśliwski 30 gr. 


Ceny niezmienione od 1935 r. 


© C MAEDA NA OHA LANARAN EH UANL O © © © 


Odbiorniki sieciowe | grzej- 
niki elektryczne, żelazka, 
imbryki, kuchenki, grzałki 
do rurek, poduszki ! inne 


do nabycia na do- 
godnych warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM 


Spółka Akc. w Radomiu 


ulica Traututta Nr 53 


OOGCIMKURAKUNUMAWANNANU O © © 


IBAN © 0 0 O 
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Prenumerata miesięczna 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście str. l- 
nych“ 20 gr. za słow: Komunikaty i wzmianki | zł. od wiersza. 


„Kieleckiego Expressu Codziennego” 


B A iai i a na Urząd Skarbowy 
ż RESTAURACJA Ej "eau 
Z + r 6 E| m a p Ó s9 
 „Legionówka Obwieszczenie o licytacji 
> i E WŁ ŚWIETLIKA EIU 
go by udal sie z mimi dolE Kielce, Piotrkowska 52. 5 
kae i i. y pre E poleca trunki wszelkiego Ę W myśl s 83 rozporządzenia | 1935 od Zyscholca Dawida od- 
ywającego chwilowe w ja”|2 rodzaju, zakąski zimne EfRady Ministrów z dnia 25.Vl]będzie się sprzedaż z licytacji 
dłodajni Mazutowej Karoli-|- i gerące. 1932 r. o postępowaniu egze-|niżej wymienionych ruchemo” 
ny przy ul. Bandurskiego 15,15 ; : kucyjnym władz skarbowych ści: 
f Z Obsługa szybka i solidna 
który sprawę tę załatwi. E C sk; (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), 
p b Z no E podaje się do ogólnej wiado- 9 = b 
o przybyciu do wspom-|= ' mości, że dnia 36 listopada |szanych a 2 KIĘ- pude” 
ed jadiode M RZEROTny ARANUNHKIN WODO HL RBRB 1988 rOka o godzi O: w lokali tek oszacow. na 300 zł, czeko 
komisarz" napisał Lasko- | ammam ZA płatnika przy ul. Staro- Warsz.flada mieszanka w pudełkach 
EF. D r Brał rzedm. 30, celem uregulowa-1l klg. 100 klg. — 300, czeko- 
wi presbę, za którą pobra aaa nn__. Pnia należności podatek obr. zejlada 50 klg. — 500 zł. 
10 zł. Kupon „K. Expressu Codziennego" 1937-38 od Solnik Szyji, odbe- p bag. kie; 12 
LK upoważnia do otrzymania ulgo dzie się sprzedaż z licytacji ni A ga a ej s 
Po wyjsciu rzekomego kc aa biletu w aT 75 gr. 5 niżej wymienionych ruchomo- celem uregulowania zaległych 
misarza i wspomnianych o- | kina „Casino™ na wszystkie Ra należności Skarbu Państwa o 
sdhni Kówzealka sc bedo i Sdz i al miejsca z wyjątkiem lóż. Moesznowicz Chaja odbędzie 
á Fasoli białej | m* oszac. naġsię sprzedaż z licytacji niżej 


się, że padł ofiarą oszustwa 


120 zł 
— |50 zł., 
— 60 zł., mąki ży 


30 zł, owsa 10 m* — 
mąki pszennej 5 m? 
otrąb 6 m 


Czyje niemowle? 


Szymanek Józef 
Kielcach, przy ul. 
skiej 16, w bramie 
przy ul. Mieckiewiczą 


80 zł., kasza jaglana 40 klg.— 
8 zł, ryż 30 klg. — 9 zł., ka- 
sza jęczmienna 30 klg. — 6 zł 
kasza tatarczana 30 klg —6 zł 
groch polny 50 klg. — 10 zł 


U płatnika przy Placu Mars? 
Piłsudskiego Nr 2, 


zam. wł znalaz} podrzucone dziecko 
Chęcin-|płci męskiej. w wieku oko- 
domu;jło 2-3 tygodni. 

2 


celem ure- 


Skarbu Państwa pod. dochod. 
za 1935-36 r. od Zajączkow: 
skiege Joska odbędzie się sprze 
daż z licytacji niżej wymienio 
nych ruchomości: 


Strzał na wiwat 


W nocy we wsi Będko- 
wice, gm. Cianowice, pow. 
olkuskiege, Jaros Włady- 
sław z narzeczoną Józef 
Zymankowską, wracali z we 
sela do domu. 


Stan zdrowia Zymankow 


e PZ 7 Material na jesionki nowy 
skiej nie jest grożny. 


500 metr. oszac. na 1500 zł. 
í 


Przy Pl. Piłsudskiego Nr 17, 
f:clem uregulowania zaległych 
rależności podatek obrotowy 
a 1937 r. i grzywna 1933 rok 
„dł Taumana Lejzora odbędzie 
się sprzedaż z licytacji 
svymienionych ruchomości: 


Czy jesteś już 
Członkiem L. M K. 


Jaros szedł za Zyman- 
towską i w pewnej chwili 
strzelił na wiwat z nielegal- 
nie posiadanego  floweru, 


niżej 


Chodniki kolorowe 25 metr 


wskutek nieostrożności po-|| Knpon „K. Expressu Codziennego" ||oszac. na 500 zł, kapy rózne 
cisk ugodził w kręgosłup upowsżnia do otrzymania w ka- 00 mtr. — 500 zł, chodnik: 
; i sie kina „Palace“ w Kielcach szpagatowe 200 mtr. — 200 zł 
Zymankowską, pozostając Ī] bilou w ceńie 75 gr. na wszy- 

w ciele. stkie zniejsca Przy ul. Bodzentyńskiej Nr 4 


żelem uregulowania zaległych 
1ależności podatek przemysł, 
3d obrotu 1937-38, dochodowy 


1937 r., przemysł, zasadniczy, 


UWE U WUW LILLLUEL DLL 


a 
p 
å Trudno żyć kulturalnie bez 
5 . RADIOODBIGRNIKA 
E 
E 


TELEFUNKEN 


i e modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 
Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
LULU UL ILLULIUUITOOLLEUWTULIUNTTY 


Moe 
KAY z I 


+  kłąęzezesz 


B MNADNSNU UO NOENIEWSLUONZH DB 
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„ |Ekran_i_S6ena 
Eleanor Powell 


Eleanor Powell i Nelson Ed- 
dy, to wspaniałe połączenie 
tańca i śpiewu, urody i wdzię- 
ku, które oczaruje wszystkich 
w filmie „Rosalie”. 

Kadet poznał księżniczkę... 
Kadet był przystojny, a księż- 
nieczka ukryła swoje wysokie 
pochodzenie... Spotkali się, po 
a je: i ABYM się na rand 

o drugiej stronie oceanu. 


Pełnowartościowa 7J-obwodowa 
superheterodyna w cenie dawnych 
odbiorników jednoobwodowych. 
Dogodne raty. Demonstracja w firmie: 


Przedstawicielstwo w Kielcach 


„Radiosport wł. H. Rudnicki 


ul. Kilińskiego 18, tel. 12-34. 


Taki KE zaczyna romantycz- 


łącznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 
sza 50 gr. za tekstem str. VII] 40 gr., Ogłoszenia drobne 10 gr. ze słowo. 


Drukarnia „Spółdruk” 


gulowania zaległych należności: fi 


3 3 . . h 
tniej 2 mê — 60 zł., ospy 8 m° 
80 zł}, cukier kryształ | m? — 
90 zł., cukier kostka 80 klg.— 


eE 


wymienionych ruchomości: 


Mydło do prania „Śchicht” 
600 klg. oszac. na 600 zł, cu” 
kier kryształ 200 kig.—200 zł.. 
kawa „Enrilo” 100 klg.—206 zł. 
kawa „Bohma” 100 klg. 200 zł. 


Zajęte przedmioty można o” 
glądać w dniu i miejscu licyta 
cji o godz. 10 rano. 


Naczelnik Urzędu Skarbowego: 


Drobne ogłoszenia 


Zdolnych akwizytorów 


do zbierania ogłoszeń Kielce I 
Radom. Zgłoszenia z życiery” 
sem i podaniem referencji de 
Administracji Kiel. Expressu 


Codziennego, ul. Sienkiewicza 
Nr 32. 
ERZE EEEE 


7 d daży 
Chłopcy sae e 
ni. Zgłoszenia w Administracji 


Kielce, Sienkiewicza 32 (w po” 
dwórzu Hotelu Polskiego). 


i skutecz 


Ogłaszajcie się w dziale 
drobnych ogłoszeń K. E. Ć 


znie 


i 


Złóż ofiare 
na F. 0. N. 


| osła a 


i Nelson Eddy 


ny film melodii, tahea i wyst” 
wy pod tytułem „Rosalie”. 


Obok'Eleanor Powell i NAJ 
sona Eddy występują: zna 4 
mity tancerz Ray Bolger, 79 
wa, piękna gwiazda llona 
ssey, Frank Morgan, Edna 


komunikatów bezpłatnych nie umieszcza się. Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 


Oliver. Zrealizował mistrz W. 

S. Van Dyke. 
Film „Rosalie” wyświetla kr 

no WF. i PW. 
Ogloszenia matrymonialne w dziale „drob” 
Kielce, ul. Sienkiewicza 31. 


